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Budowniczy i obrońca.
PO  USTĄPIENIU RZĄDU WITOSA.

Ody po ptięcki kwartałach sprawiotwamta w  
rzędu premiera p. WŁtois wiratz z gabinetem ustę­
puje, a star rządów roczedh)odzi w  incrLas ręce. .pora 
jest w ugóinycb choćby. zarysach przedstawić, ja­
kie są wyniki diziałalnośdi tegn — jak przyzna 
nieuprzedzoia 'ORtuU — .preiTJjeira;, którego osoba 
z p-.śród wszystkich dotychczasowych szefów 
rządu, najsiin.ęj s ę  zrosła z losem państwa i mas 
lud twych t w  najbardziej dćdatai sposób na nich 
zaciężyła. A rys 'taki tern potrzebniejszy jest 
u nas, gdzie waijiprędzieijl /zapomina się o żasiugach, 
gd'z<e nazw iska li instytucji wynysfc się m.a (piede­
stał zbawców,, którzy nas 'ocalą bez iwsizeikćgo 
z naszej stromy współdziałania — i gdzie usiłuje 
s!ę je nieraz strącić w  przepaść upom nienia 
i potępienia, gdy nte spełnią się przesadne, ppnze>- 
nastające możność ludzktógó działa®** nadzieje. 
Ta bsterja  etpi.Jłji, a  walanie .odpowiedzialności, na 
stojące na czefe jednostki, a  zrzucanie jej n;e- 
sp.aw>edłwe ze siebie, ów szał .par.yjny, który 
o eszy się z porażek państwa, gdy mioiżna je za­
pisać na karlo  rzekomych strat j błędów prze, 
cw n& a politycznego: — wszystkie te czynniki 
zaderrihają horyzont ' sprawiedliwego .sądu, ope­
rującego kwterjoTiu rzetełn3rcli zasług ii państwo­
wego d" Ibra.

Nie zapi minajmy o tern, że nie znajdzie się 
nigdy j nigdzie żaden rząd — choćby najbardziej 
■zdolny i spraw ny' — któryby pejkomał ciężar 
istniejących warunków — te n  bardziej równie 
cfężkch jak dz siejsze — i zniwelował smutny 
spadek, przejęty po u urzędnikach. Nie rządzi się 
w późn i, pomad społeczeństwem i przeszłością; 
rząd _  j.aik okręt na muirzu — opętaj,e wśród 
'warunków su warzonych i twcirzonydh .przez wła­
sne sp-łeczeństwio i zagram1'cę — i od nas sa­
mych, dd naszego patriotyzmu, prapctwitości, od 
zmyisłu państwowego stronnictw rządoiwydl i ó- 
Bczyofi zależy owocni ;iść rządowych wysiłków.

Na fem tle można sprałWiedEwle i bezstron­
nie ocenie wyniki rządu — a raczej rządów — 
Wijtosa.

Objął je w chwali najdlęższiej, tak, że śm^ło 
7n>̂ żna było mów..ć o wzięciu krzyża rządów na 

|>e barki. Usunął się d“ brow ohre p. M7ład. 
Gralbski, uląkłszy się sytuacji 'i nie próbując na^ 

2 nią tw-aiczyć. Nie znalazł srę wtedy współ-, 
^wodnik, któryby Witosowi za/rodżd drrgę, 
^gąscą zawieść na’ Oolgiotę. i

Były to dhiwtile, gdy mtolcą indywidualnej za­
sługi nazwisko begu człowieka, który sam sobie 
^szystko zawdzięcza, wypromaemło się w sym- 
M  dponności i żywwności nanodu, a  od tego 
^Ont^enia zapalił siię opśeń narodowezo entuzja- 
^Uu. Patriotyzm i rndoweść — oto czynniki, któ- 
te złożyły stę na zwycięstwo i na niespożyty 
^anb zasług tego, który zwycęsiw o to w zna- 

części zrugam izoiwtał.
Z patriotyzmem szła w  parze niespożyta 

? "rztżWBi uporczywość w  dtzałaniu. Trzeźwości 
1 ^aroodżietaości kterudącyich wówczas polityków 

Włtosa i Bauskiegc przedewszystkiem — za- 
y|Joęcza®iy pdcój, cel ich uś.łotwań od dawna, 

obecni dteapacyfiśc j endeccy, przymilający

Rychło IiHcwida:ja przesilenia
„C redo“ p. Ponilcowskiego.

W arszawa. (PAT). ’ Jak dóbosi JPnztcgisd 
Wieczorny", dziś popołudwu przybył do Sejmu 
prdf. Antoni PcnikoWski. któremu powierzono mi­
sję utv. orzer.ia mowegó gabinetu. P. P-oinflkowsld 
odbył przedeiwszystkiem kuinferetreję ej p. marsz. 
Trampczynskr.m, poczean pc^ecł połączyć isię td e -  
foniiczrrrc z  P y ta n ie m , Lw oyem  ,i Kratowfem i 
porteru,miewał się z tamtejszymi; działaczami.

Wars Ława. (T. wł.). (Q). Ną mocy tistu, który 
wyztosorwał Naczdniik państwa do -rektora PćH- 
teobniiki 'wtaiszntwskiej Pfctokorwiskegc, rozpoczął 
■on dzisłaij faomierencję z  kktbatnł śójmowymłlj 
dicąc je zapoznać, jako przyszły kjerciwM-k rzą­
du ze swemt; zamierzeimajmó Prócz klubów wcho­
dzących do Zesippłu stronnictw centrowych p. 
Poniśkclwski 'konferował dziś od g. 12 łw* poi. do 
8 wi eczór ze wszyśkftrpi kxbami. Pfii tych koni- 
ferencjach p. Poaidoowsik'- zaprosi pr/Cifetawicicffl. 
■prasy i zapoznał iidh z treści'ą programicjwcgo o- 
świadtczorją, jakie złteżył frakcjom sejimowym. 
Przedewszystkiem w e c  powiedział p. Pon-kow- 
siki: v iś-uiadezyłem klubom sejmowritn, że chcę 
rządu bezpartyjnego nie ir zędniczygo. W  tym 
cdiu pragnę zgrupoSwać ludzi fachowych o dużej 
wartości moralnej, aby tą drogą zdclbyć silne Sfa- 
nowteko dl,a rządu. Następne urważatn, że rząd 
bezpartyjny, czyli róe 'i^yłouicny z wiiękśzćśd 
jest ziem kclrtecznem. ale przeilonano mnie, że 
rząd pairlamentamy jest <łziś niemożliwy. Kiedy 
się przekonam, że ‘.istnieje możność urffwPrzenia 
rządu ó więksizióści sejmowrej, togo dnia, a naw et 
tej j g;dz’ny>- ustąpe natychmiast. Rząd pozapar­
lamentarny nie powinij en dliuigp /iw ać, a /daję so­
bie sprawę, że w  obecnym sejmie o rząd sUpeł 
większości będz‘:c trudno, więc dążyć będę do 
jak najprędszego przeprowadzenia rklwych wy- 
brlrów, co rest zależne od tego, o ile ara ca w 
Sejmie nad ustawą wyborczą będze postępowała

napzód. IM dżę sarań , aby pracę tę ułatwić 
i mam prz-ekznare, że ztrajdę noparcie i -w Sej- 
mjie i spełeczeńshy.e. W  programie ogólnym 
■na czato wysuwają, s!*ę 'Sprawy finanssowe,- & w 
nich sprawa przedewszystkiem tnerj?, czncgą ścią­
gania podatków;, bez względu na klasy społeczne. 
P izy  śclągapAt pacafików nvtfleż3/ uproiśctLĆ ppo- 
cedrarę. W  dalszym progiramie ekctootnrw.znym 
dkldcić ^Lędzśe w podniesi,jnjd pnudukcj; prz6m:r- 
sMwej i rc^ne,. Trzteiba będziie zaprowadzić coraz 
•daiej idące ciszczędnośc,: naszej adirfiiiistsacii idnc- 
gą upu:tezczeav a jej i kasciwainia ne^pato^ebiiyoi 
urzędów. Będę uważa} wreszcie ną ta, aoy prełi- 
mina/nz budżeitu pa ,r. '1922 był jak najprędzej o- 
pnacowan: . W  poetyce zagnamcznej będę się 
trzymał tego, aby ulirzymać węzły ścisłej przy­
jaźni z Francją, oraz utrwalał przyjazne si.e®uflk 
wlzajemne z państwam'' zwycięskim i, d:złęk<; któ­
rym uzyskaliśmy zjedwoczeb-c. WreszcLc będzie 
chrdzfło o pno!mTO|wa.rrie przyjaznych, sajsiedzfokł 
stcauJków na Wischcldzie ; na, Zachodzie. W za­
kończeniu p. Pon! kowski ośwadic/ył, iż ma na­
dzieję, że fw poniedz^e-k rano będzie; już ęrt aJ 
goćoiwą hstę gab^cito. Ooecrie -prowadź’ pertra­
ktacje. Liczy na to. że min. Skrtnuwit r 'e  odmówi; 
udziału w  gabi necie. -Na zapytanie dzien-cłkaiezy 
p. Poniklcwsk' rdpnwiedzl^ł, że nfe, spodziewa sf-C, 
aby móg1 stanąć przed seamesn z g:ltovi7ym już 
programem wcześniej jak za tydzień, wobec cze­
go przez 'fyd&ień jeszcze cały nie będą się lodtry- 
wały pysRsdrzeinfa sejmu.

WarSzhw?1. (Tei. wi.) (G.) W  odposwedż, ja­
kie otrzymał !P. Pettirkowskj >w czasie tonferemej! 
.z przecłstawiididainli klubów w ynka, że 
swoją i shasamek do rządu khtby uzależniają o A 
prograirniu, j^ki -zaprezentuje w Sejm e, nastę-pce 
od śpof cf>u jego' w^kwtyyauUa, a wresze c od 
persj-nai^nejgo składu gablneru.

„TYDZIEŃ LITERACKI"
w dżstojszym monerze zawiera: .

Józef Wittlin: Ballada ma s tan ' tom,
OstaD Ortwin: O personalnej kulturze 
Leon Żj-powsKi: Stara; lampai.
Mieczysław Rettinger: Dnwracki racja stamu:

- Szklanki
a Wish ii ss tszi
b ę d ą  s p r z e d a n e  w drodze przetargu przez 
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2 KUR JER LWOWSKI z dnia *9 wrzua/a KGSf. -Mir. <221.

s':q dziś boisz <-w kem. propagował; wyprawę na 
Krom:! i ideę ,gratów  k. licz as) ych“.

Rcjpjśeceraje i rr smerzeot* zmysłu .państwo­
wego \\;śród mas jest ogromną zasługą W łosa. 
Był to p erwszy premier., który jak*; przedsfc Kr1 - 
c el Mtodizy polskiej dał się cldazuć narodowi — 
i musy zrazum/ąty. że p a ń s f j e s t  idi w łasna  

•śdą. \V*,ęfc. iwa nawiała i wielowiekowe zaniedba­
nia nie p .awołijy osiągnąć natychmiastowych, 
kompletnych re.za.tltatów, aie przyszłość Do4ca®e, 
jak mocne p-dstaw y podłożone z>: st-ały pod pó­
źniejszy rozwój. Rządy Witosa były szkołą j»ń- 
sjtwnwą l obywatdsiką dla narodu. Nauczyć el 
był suncwy i nie pobłażał; nie szczędzi srogiej 
nigiany nikomu, kto na nią zdSłużył. Poczuło 
społeczeństw? i ij^ływtdualrpość i pracę prawdzi- 

ifyegi’ gospodarza. Bo Witas ''wszystko wiedział 
i o wszystko sśę troszczył — i temu petowi — 
obole pracy wychowawczej — snrżyły jegrv p:- 
dróże do ipaństwe, z których wynosił drobia­
zgową anjttjirlmwść stosunków i Łudzi j zawsze 
konkretne piwny zmian j reform.

Forłączemiie <w; jędrno idei państwa li demo­
kracji, ipogojkemlc' praw jednostkowych ' kaso­
wych ze względem na dobro p a M w  crgauiiczne 
przepn wadzatae reform — oto była daisza wy­
tyczne rządów Witasa. N1 e uciekał się <k> zby­
tecznych -represji, 'jak tego żądała prawica, W® 
pobłaża k jak pozwalał na to Mter.es państwa. 
Przyciągał, wychowywał, karał tylko w osta­
teczności. I wyniki okazały, że m! a! słusziność.

A czyniąc łz‘„ nie ozuł pe wnego gruntu pod 
13 agami. Demagogia i oportunizm w sejmie i kra­
ju ścieśn! ały p tastaw y jego rządów, utrudniały 
mu działanie. C , którzy uskarżają się na niedo­
stateczne rezultaty w mekl.ótych dziedzinach, sae 
rni; w naw waszym stalpmu ponoszą winę. Nie 
trzeba było przeszkadzać, r |e  walnlci było trzy­
mać się na trbcczu. 1

Z btisiko P;ec!okwaitaKwych rządów, które 
były deżką,( dsoibistą 5 partyjną 1 oikirą, wytodi 
Witos niietylko- niezużyty polityczny autorytet, 
ale pracowicie zasłużone miati wtolkiegio obroń­
cy państwa i wychowawcy narodu.

*
Po parlamentarnym rządzie Wilosfl' przyehte- 

€taV do steru pozaparlamentarny gabinet prof. A.n- 
touiegr Ponikowskiego- b. rrinisitra oświaty 
a czasów Rady Regencyjnej, polityka poważne­
go, rozważnego i pełnegr. nąjtopszej woli . P< wo­
łała git do rządów opinia sta o unie'W demokra­
tycznych centrum i lewicy, co; iwin.no być sacąę- 
śfwym prognostykiem na Pt zyszłość. Zaiwiść 
partym; nie będzie miała powodu atakować bez- 

'partyjnegi1 rządu i należy się spodziewać, że o- 
pożycia endecka, która tyle sizkody wyrządziła 
niepohamowaną siwoją akcją, ze dbce na rÓMini 

; 7, tjinemi strnrtotiwaml: ptaporząćikW ać partyjne 
interesy dążeniu do pokonania trudności, piętrzą­
cych się woiki *ło państwa.

W pracy tej, która jest idbrwiązkiem, stron­
nictwo ludowe weźmie równie d zś  ochoczy i rŁ 
flamy udział jak w chwili, gdy i rmowało rząd 
■osdbą siwego przywódcy. Wziępie odpowiedzial­
ności za rząd w momenc/e, gdy sytuacja tego 
żąda — iak ; popieramte rządu, w  którym nie b e ­
rze s’e udziału, a który ma pa celu dalsze pro- 
w adzede dzieła obrRny Ojczyzny, jest ub'/wią­
zki em każdej na? prawdę państwowej P"ir ii i każ­
dego szczerego patrioty. W. .1.

U kresu przesilenia.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 15. września 1921.
Przesileni; gabinetowe zblżai się ku r.izw ą- 

za-niu. .Jest wielce prawdopodobne, że list mój 
dzisejszy dojdzie do rąk caytalndka równocześnie 
z oftojalną listą nowego gabneju.

Charaktery styczue dla przebiegu obecnego 
przŁsileuia jest szytokie tempo, w jaik’em przebie­
gają rokowania, w jakietn wyłanrają s:ę i upada­
ją ketnbt.nac.je.• Lodałby s;ę. ktoby sadził, iż iest 
bo Nvytuk energicznjtoh i gorl wych zabiegów 
staoaryetw w celu szybKego zakońozeinia iirter- 
regnum. Żadne z dotychczasowych przesieli rte 

.uyw ołało  tak małego' zainteresowania sfcion- 
nictwą wprost obojętności, jak obecne.

Wynika '.'o raczej stąd, iż poprzednie kry­
z y sy  wykapały dowodsi‘ę nftreajuość pewnych

ktJmb n ac j, w-skutek ozt^o obeemfe wysuwano jie 
raczaj te» retycznie, jako liasia. dla zaanaczer a 
staHLCfwiska. Taki właśnie charakter miała wysał- 
uięta wczoraj koncepcja gatenciu koalicyjnego. 
Pognzebano ją prawjs w  chwil narodzin. 0 -  
świaidczyli się przociw niej kategoir.yoznie sjcjalS- 
ści ,j Stasiński. „W yzwołene" dało otiedwuana- 
uznue d\> poanąitóL że opdzycia daic .zbyt dużo 
korzyści, by miała, z nich rezygnować nawet ze 
względu na interes państwa, a  NPR. gotów pójść 
n.a każdy gabinet, byle zapewnto^j mu w uhm 
kilka tek, zniesiorro wolny handel i ponadt<J Idiano 
m.u wóiną rękę i muż.n.ość najcMnzejiszych ata­
ków na .rząd. N':enxa to jak dojrizafe , reaitnte“ 
myślące stronnictwa!

P. mairszałek Trampczyńsk; jeszcze (wczoraj 
Po'poŁudniu odgrażał się, że jeżeli zespót ceintni­
w y nie przedstawi do w'eozcra kandydata na 
premiera,, który wykaże się w.ękstzośdą •— po- 
jedzie do Belwederu, by 'zaprezentiewać p. Gła- 
bińskiego jako. kandydata na premiera, mnieśsajości. 
G-róźb tych jednak nie brano na serio, a 'bodajże 
nie brał ich na serjlo i, p. marszałek.

Ponieważ g ap re t centrowrJ-prawiicowy od 
sarn igo początku wykluczano, zatrzymaino s e 
przez stopniotwą eliminację na gabinecie facho- 
^y.m-urzędnirjGz.ym i ten mewątpliw^-e: dijdizi e do 
skutku. Mówiono o jen. Sikorskim, óibconym sze­
fie sztabu w mtni-stersrwto spraw w  piskoAw^h. 
M'jUstór Sfceslowicz, któregol wymieimą.no, o- 
śwEaddjjy.ł, że misji tworzeni'a gabłnotu uizędni- 
czogó, gdyby mu ją chu ano peruczyć, nie przy­
jąłby. Wspominano ó prof. politechuJk'. Ponikow­
skim, b. ministrze oświaty Iza irady regenejdnej 
(który otrzymał misję iKwwzenfa rządu. Red.). 
Jiośl, koncepcja gabinetu. urzędwozego utrzyma 
się, wejdzie do niego zspewpe znaczna część 0- 
becnych min'strów ńie-posłów, a więc pp. Naru?- 
towiicz, Raczyński, SosnkUw-sk'. Jasiński, Darow- 
skt, Przanowski (ewentualnie jako nfn*star 
skarbu!).

Lekkiego żywota rząd taki nre będzie luiai, 
a wną^kować o tera można już chfćby stąd, ;ż 
dziś już, ldedy jeszcze n ie powstał mówi się o 
czasie jego trwania, a? nawet następcach..

Czy wynik gry, zaupcjowainej przez narodo­
wa demokrację nic jest dys,proporcjonalny d!ó 
ilość wyłożchych przez nią atutów?! Jedno jest 
pewne to, żc wątpkwa korzyść uz.v skała ko­
sztem niewątpliwej sirały państwa.

Sprawa litewska z a o s t rz o n a .
(Od naszego koresipolndetnta warszawskiego).

M'arsza\<a, 16. września,
(K). Zgocsr,* ąe wszystkiemi oświadczeń ami, 

złożijndni w  sprayde litewskiej w ostatnich cza­
sach, jest zdecydowany irząd na nia.idstęp;iwain;e 
od raz postaw.onych polstularów i: pragnie je bro­
nić przed forum eurwpejskiem, pewnym będąc 
słusżności swojej sprawy i swoich praw.

Poshwia Dębski i Bry! w Ameryce.
(Od naszego korespondenta warszaw^sk ego).

W arszawa, 16. września.
(K). Według w^doanr>ści, świeżo otrayma- 

rych z Amesyk , posłotyje Dąbskł i Bryl spotkali 
się w  Ameryce: z bardżo życzdwem przyjęciem. 
Na wtecąch, które zorganizowali w  New-Jorku i 
Chicago, b,yły obecne tysięczne rzesz®. Mówców 
słuchano >\v wielkóm skupicn-u, gdyż zamiast 
przychodzić ze ■słowam’ waśni i ir-emawiśei par­
tyjnej, jak to czymil’. jch poprzedm,ry w  Ameryce, 
występowali wieszcząc dóbra nowńnę. mów*ąc o' 
tym Uozwwr, jaki sńę mimo w^szystiko zarysowuje 
na wszystkich terenach żyda polskiego. W dal­
szym ciągu jest za.poweodzńacny szereg wieców', 
które wywołują niekfamaire zarnteresowamie 
wśród caleń. Polonii amerykańskiej.

Pr7ed konferencją waszyngtońską
.,T,mes“ zapiwiads .przedwstępne konferencje 

w U tadynip .mąjąee uą, celu usałić  Program ky;n_ 
ierencii wiaiszjaigtońskiei.

I Ze spraw ruskich.
„WPFRPDOFOBJA“.

Taką cho.o«,e u Rubinów gaileyjsktóh stwa.eff- 
dza wa „Wf»»redzi-e“ ocz/wńścto partyjny dja- 
gtosta z „S. D.“ — Tryibiłgą endackich Rusinów’ 

orzudła się blWiam na ,, wgjerod!cwcóv ‘ , zarzuca­
jąc >m brzydką politykę — obracan*a choragie- 
twik1’ (nie tyle za witarem, i be za magnesem 
złota). Tc w^wtałaic: nlezj-ewnafne w pasj; repTM 
.,Wiperedu“, który dtai zdyskrnedytawantia ,,U'kr. 
Whsbnyka" istawiia 1 obok ,,reiprt»Jek“ (=  gadz,- 
nóv/ek) i mówi, że żandairma porscy byli. kbltoral- 
nięjsi dla „S. D.“ mż „taudowikyi"' ruscy. IWogó- 
te wbdać wiariicżorrte napęale ataków .p 'sm nieao- 
cdai1J stycznych na sowiety, na bofezeWiików i na 
b.jltszewcujących! „Wpered’1 nazwa* to jecnoaL 
tym frrinitem baj-żuazji wobcic klasowo1 uświado- 

■mtonego proletariatu.

CUARAKTERY^yTKA ZJAZDU IRLDOW l- 
CKILUO.

Jak donbsibśmy, odbył s:ę iU'Jdawj».- II. zjazd 
ruski, „międzypartyjny-'. Wabcc tego, że i rady- 
kaji i kleryka'! są znikomą garst-ką już ni'* gene­
rałów, ale wprost oficerów bez armj', należy 
z,jaty ren nazwać irudbw.ickirn, Pisząc o tym zje- 
ździei, IwtowTskii: ki^esjwnde.jłt „Ukr. Trybuny14 
rzekł, że 'życie społeczne gal. obywatelstwa ru­
skiego nie wychyla się ze imvy(cktj ampheudy, ma­
teriału w ę c  nowego zjazd nie przyn- ósł. Nto dz-L 
w/mego, był to .zjazd paiayinyT Z.iazd stromyctws 
które w  swej megacyjnej i ouinzacej robecte, P®- 
wue dewizy, że „czas prac,u.ie dla Pctru-szewy- 
cza“, niełfo ‘tylko swoja „hasła", l)ak nazywa, fra­
zesy grzmiące z I. zjazdu,.. uprzejmy kohęish' n- 
dent. W jednym tylko punkcie wyrósł konflikt: 
gdy postanawiolno biid .wać własne prywatna 
szkolnictwo od spadu aż do najwyższych udzielni 
(jak dotąd, ispuł. irusko-galicyjsk e, bynajmrttoj nb  
biedne, traktowało, swyidi nauczyc eji ipryw. niżej 
najskromniejszego minunurr. egzystencji...), starły 
s :ę dwńe tatetyki — jusqu'aubowtyzm pajdińtratów 
i peiwpa iżyciówiai refewaga sitairsizych, którzy wo­
leli, by ' młodzi irredepłyśC; zdawali końcowe e- 
Oziminy. Ciekaw em na z]</.dz:e było tylko 5tar- 

'C;'ej s;ę p. 'Barana. pjie.ma;:stira rndojpactowego 
Lwowa z opozycją wszelkdh 'kierunków. P. dr, 
Baran chce, by Nieimcy, jak drudey WaregoyMę, 
znowu rzucili zręby ped, państwo' .ukraińskie, któ­
re w tedy może 'zaistnieć fafcfyozoto w  fe-
doratywnym związku iz Rosją. Jestry, nowe sfor- 
miiłowainiki całego .poglaJu ep-decko-ruiskiego na 
ogó'liną limę poetyczną: mońarchi.zm u niemeoWej 
klamki! (jak za. diobrydh c. k. czasów) i ścisły1 
związek z R?<sją. Choć chluba ukra'rbpjfej nauk', 
prof. M. Hruszewiskyj uważa W arcgów za m d 
takch przódoryników Waregójw znajdizJem-y 
wszędzie,' o  całej Rusi gaiicyjskdj pełno jest ce­
sarskich a m fy tm  i ponów, a. zwłaszcza popów '• 
d-.> tegb nałoży sprowadzić ro'!ę różnj'ch gahcyj-. 
skich doktorów po różnych rosyjsko-reakcyjnyCh 
, komrtetoeh".

*> /

REORGANIZACJA KONSULATU W KURY 
TYKIE.

Kurvfyba. (Kctr. wł.). Na kcnsula*’ w  Kuryty- 
ble podnoszono od dłuższego czasu szereg skarg* 
tak .ze strony s-p ifeczeństwa w  kraju j w Brazytb 
jak rów neż ze stromy sfer brazylijskich. Skargi tę' 
od'b'ły się echern nawet o Sojm. W ozorwcu P- 
Wł. Mazurkiewicz, zas,e?pca posła w  K il de Ja* 
leiro. rtdbył inspekcję korsiustu. badając księgi i- 
sitoisuuk: ay sainym konsulacie, oraz web ,dzac '*■' 
kordakt z tamt. społeczeństwem. W  naistepstwi® 
inspekcja owej doszkJ w konsuląpe do ręoirgoTża- 
q i rak ąbrrinkstracyjnej jak .peusfcsiabwjj. Ńg.czenyfl 
unzędsiiłocm zmnfie^szonip pensie, które zakraw aj 
Zgoła na sj-uekun,'. r>wóch uraedrukółw — fednefió! 
w randze konsula, danylego sekretarz; — e*d- 
wiohiK).

UKŁAD KOł-EJOWY POŁSKO-RUAłUNSKl
Paryż. (EE. Radio). Hawar daaosi, że rnieotf^ 

Polską a Rimtunją ppopisany zicstal w BdŁsbbS*' 
qie układ w sprawte iwizaaeaanegę ruchv keK.*0' 
iweg-o. j

» f l «
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na Litwie ICcwicfrskiej.
Genewa. (PAT. (Od specj. kóresp.). Delegat

litewski Oalwiuncsuisikas złożył w sefcrefettjsicAe 
generaln. Ulgi ncJtę, w której oświadcza, że rząd 
litewski ohefcnńei przyłączą się do  iżty-ctzeima wyra­
żonego prfces zgrómadizien-ie w dniu 15. grudnia 
1920 w sprawie zastosowania iznainydh , zasad do­
tyczących m-niejsżjjlait narodowy d i i że rząd Ł  
tewtsk; okazuje swą gotowość wejścia w  pcidezut* 
mienie z Radą w  sprawie bliższego określeń'a 
tych z iWwią-zań międzynarodowych w  stosunku 
do trmiejsizości narodowościowych ma Litwie « P  
wtońskiej. P  dkuirńsjai do przyjęcia nowych 
para iw pnzyiięła dlo wradornóścii deklarację litew­
ską. W związku z to n  delegat polski Askenazy

SKANDYNAWSCY GOŚCIE W WARSZAWIE.
W arszawa. (EE. -Radło.) Dzienntkrtrze skan­

dynawscy odbywający podróż po Polsce 15. brr 
przyjodnafi da .Warszawy, PtKvttaui na dws 'ren 
przez członków syndykatu dzymnkarzy warsz., 
przeitsfcaTO1 ciek rr.nłtit. spraw zagr., ora® prze­
mysłu i -handlu. .W godiznaoh poobiednich gośc-e 
zw eczak imiaisli ■, złożyli wizytę Naczelni­
kowi państw£.l|5 miairszałkioiw-i sejmu., prez. mira- 
sifiów, ministrów] spraw zagr. i prez. mi asta- 
W cezarem odbyt się na cześć gośdi bankiet w  
hi M u Bristoli. O b c d  c<dibyl się 'wnasutoju b. ser­
decznym. W' -skład wycieczta wchodzą 2 dzienni­
karze duńscy, 4 norwescy i 2 szwedzcy.

p o l a c y  g . Śl ą s k a  za  p r z y ł ą c z e n ie m
d o  POLSKI.

ByUm. (PAT.) Do rady Ligi: nar. iwy-słanio 
r. G. Śląską- .następującą rezolucję.: 176.500 robol, 
bków  górnośląskich zcirgauizowamych w Zjedno­
czeniu z-awodowem pzliskem wyraża' (jsiwą nie­
złomną wolę' ne/leżenia dc Po-lskl j-Hlko auŁbhto/nji 
tej ziemi, którzy rzetelną i ciężką pracą spowo- 
w  11 U a>li, że G. śiąsk t f r a i  niekorzystnego, po­
le żernia geograf cznego doszedł do roizkwl u go- 
spi darczcgiC).- Dcimagamiy s' ę prz-eto energicznie, 
aby uszanowano naszą wolę wyrdżemą w pł's- 
bisej-die. Że wbrew twierdzenie im strony .prze­
ciwnej ile ■zimieniliś.my od czasu pkib1 s-cytu na£ 
szych przekonań dl (wodzi wynik wyborów dio 
rad zawodowych, gdzie wybrano' 1196 kandyda­
tów pilskich, a .tylko 490 kandydatów ni emie­
ckich. Protestujemy -emergeznte przeciwko temu, 
ażeby fakt, że 200.000 ludlż, których nic ze Slą- 
JlkSiem nie wiąże, ddaL- -sw'. je głosy, d iw ać stro­
nię przeciwnej jakiekolwiek uprawnienia.

„RZECZOZNAWCY" STUDJUJA ŚLĄSK.
Bytem. (PAT.) Donoszą z Opola: Bawili tu 

Z pokcerta angielskiej laby grn.n dwaj rzccao- 
ztmwcy ang efecy, którzy badali stosunki zwłur- 
szcza. w pr.w. rybnlcKm i -pszczyńskim, zraiz (w 
t- zw. trójkącie przemysłowym. W tych dniach 
ntają przybyć na G. Sląisk rzeczoznawcy włoscy.

ANGLJA ZE SPRAWĄ G. ŚLĄSKA PRAGNIE
p o ł ą c z y ć  s p r a w ę  f . g a l ic j i  w s c t i .

Warszawa. (EE. Radljlći.) Według dumeiśeń 
^G-a&eity Warsz." w  kmtocih dyplomatycznych 
franouslricli pa-ruje opinja, że Anglja- czyni wy­
niki, aby równocześnie r-ozisti zygniete były przez 
r&(t? najw. lub radę lig i isiprawy: górnośląska, 
y  lenska i] Galicji wschodniej.

qRa m c a  n a  ś i ą sk u  c ie s z y ń s k im  i O r a ­
w ie  USTALONA.

, Praga, (PAT.) Cz. B. pr. ogłasza < 
.utnuiijęa^ 2g prace w  komisji dlelimrtacGnej na 

Cieszyńskim i Orawie zostały ostatecznie 
' nczonę i definitywna granica na Śląsku Cie- 
^Dsk-im i Orawie ustalena. Komisja rozgranicza­
j ą  odbyta .ogółem 17 posiedzeń. Patrole woj- 

°^U zostały zaciągnięte na Kuli gra-
Jczttej oznaczonej slupami.
^ a s y l k o  „w y s z y w a n y " p io n k ie m  w  r ę ­

k a c h  ŁUDEND0RFA.
&  (EE. Radjo.) „Infcrainsiigeąjiit" donos’ z
jjJtjdn!“Ł _ że odbyła saę ostatnici w  Miónachjiim 

' --"SttCja ,ekonomiczna przedis ta s/ctolt emigran.

w ystosow ał do przewudańczącego komisji i prze 
wodniceącegio zgromadzenia- i; sekneteirjatu gener. 
ncitę, -w której określa sytuację, w jalOej zr.a|jduje 
się mniejszość narodow a polska na. L itw ie ko­
wieńskiej, sy-tisacię, któira jaskrawo zaprze-oza 
tw iardizen: <>m delegacji litewskiej i dowodzi, że 
Litwą w  stosunku do- tych mniejszuścS stosuje 
system ucisku. Jedino-cześniei ddegat polski izw.ro>. 
c-ił się dd sekretarjatu Lig' z prośbą \>  ro&dM e 
członkom komisji' .kopji mcmuTlału, w ysLisew a- 
negoi przciz posłów polskich do Siejmu kowiefłsk'e- 
go, a domagającego się interwencji L gj w  spiia- 
w ie ucisku mnlejszóści nąrudówej polskiej.

 0 ( 1 --------------
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lów  ukrai takich aatybolszfwickigi z fmans:<jjstn' 
.'nieinteckin-il:. Opracowanio' ^Ibszerny plan p..<k«y- 
,j-ow-ego pouRwjit efcrw:'m':czjieg» Ukrainy przez 
Ni e-mcćjfl. W wyniku konferencji .utwóraonń.-tcr 
.warzystwo handlowe u8'::rui'ńsko-'nre,miedk-e z ol- 
brzymiemii kąp'tałami. JedniClcześnie wśród, em'- 

,grantów ukratńśkich pr'. pogardę pirowadzf Wasyl 
.Daibisibnirg, który twierdz', że dążeniem jego iesJ 
zwrócenie Ukra-We wciności i o-culenic jej od 
anairchl. \Viassd — jak piiSizą dż ennś-ki — inspi- 
.rowany jest przez Ludeudunfas.

SPRAWA GDAŃSKA NA PORZĄDKU OBRAD 
LIGI NAR NA PUNKCIE WIELU PROBLEMA­
TÓW DOSZŁO MIĘDZY POLSKA I GDAŃSKIEM 

DO ZUPEŁNEGO POROZUMIENIA.
Genewa. (FAT). (Od speci. fconesp.). Dz ś od­

było się posiedzenie Rady L gi Nar. w  sprawach 
gdański cli. W myśl wniosku deJegatta pokkrago 
p ro l Askejdpżfęgo, Rada postanowiła odesłać do 
komiisji wojsk, przyt U da® d-o jzacpiniowa,:n/a spra­
wę mandatu obrony %%kow-ej Gdańska, oraz 
sitiraWę urządizcaia W- porcie gdańskim -portu D‘at- 
taidhie dfe floty wojennej piółskiej. Sprawę P a ­
pcia z Bausni,bankiem b- odszkudc-warie^odesłano 
do bezpc-średiniego układu pomiędzy Polską i 
Gdańskiem. Władze wojskowe polskie ora;z s®5lt 
Gdańska mają w pnzeidiągu dwóch tygodni nade­
słać siweje ymioskt; -cl sprawie portu D‘ałtaclie. W 
obszernymi przemówieniu gen. liacking zaznaczył 
następnie, ż® w 'znacznej ilości problematów do­
szło d-o zupełnego porozum'erria pomii.dzy Polską' 
i Gdiaiński-em. Mówca z na'C(,kiem ifoclkreślił dA 
datni-e stanowisko', zaje/ę w 'rokowaniach urzez 
rząd polski 9 wskazał na wielk e  za;s.ługi w  tej 
mienze ko-m. Pluc^-skieig-o-. Od kilku dni toczą się 
pomiędzy delegatem polskim Olszoiwskim 1( pre­
zydentem Sahmtm rokowania ys7: sprawiie k-o9fe! 
gdańskiej.

PLENARNE POSIEDZENIE LIGI NAR. VI SPRA 
WIE POMOCY GŁODNEJ ROSJI. 

PRZEMOWA DEL. POLSKI PROF. ASKENAZE.
GO PRZYJĘTA OKLASKAMI.

Genewa. (PAT.) Od specj. koresp.) Na wczo- 
r&jszesm 14. iprdedzeuu plenarncm. zgioimadiz-cirtG 
Ligi zabrał głcls w isjarawłe niecenia pomocy 

.głodnym w Rjrisli prof. Askenazy i powkdż.ał 

.między innymi: Polska ma zaszczyt być na
wschodzi e europejskim główną awangardą Ulg: 
narodów. .J-estt oM  też jednym, członlkiem Lig: 
imającym wspólną gramicę z Rosją. Klęska gł du, 
nędzy j chorób budzi w  Polsce barfeb. głębcklis 
.serdeczne wópółczude dla nieszczęsfiwego są­
siada. Nairód pclski’ chce zapomnieć swlde wła- 
isme Cierpienia j pragnie żyć w zgodzie ze wszyst- 
.Idmi sasiadlam!'. Polska pragnie z całego serca 
orać udział w wtokiem dzł.eie miesieinja pomocy 
Rosji. My Pdaicy — powiedzą.} prcif. .Askeaiazy 
— posiadamy z wyjątkiem Rosjan najjępszą zroai- 
jcimcść Rloisji. Jesteśmy grttowf całą wiedzę fa­
chu w ą oddać na usługi niesienia pomney. ■ W 
sprawie mesbema pornt icy Polska staje do gzs- 
regu nfe ipustem skwem, .ale czynem. Nansen 
.w tej mierze na zguomadlzeinski oddał hołd dla 
akcji rządu p lskiego na rzecz głodujących w Ro­
sji. Tysiące l^osjan znałiazłp w  Polsce schronie­
nie. Rząd polski zadctó-aretwai} gctbwUść odrapią 
■do dysipezycji kilka tjTsi ęcir r^agsmów na potrze­
by transportu środkćłw ży\vm’£Jowycłi dla Rasfi.

K-c&zę — mówił dalej p. Askenazy — ii w  imię-1 
ii u Perski, zwracam ssę de panów % a-p.etom na- 
rżecz w to!kicj Bcscczęśllwej Rosji. Tan zb eg 
ckolócani .iści wydaje ml sę  iiiezaiwdduia ozna,ką 
sfetąguiętego postępu, oraz jak naji-pp; ej wróży
0 dalszych postępach .w wi-eik cm dz.eie p wsizie  ̂
ohnegx> poj-edaiania,, wzaijeimnego zaufania i uni- 
w7ersafa|cgo br»J.efistws, stan "iwtaceg!:i eto u-ytate- 
.czny instytuc® -Lig. narodów. Mioiwę delegata pol- 
.skś-egio przyjęło zebranie oklaskami.

MIMO NIECHĘCI SOWIETÓW—CHCĄ POMÓC 
ROSJI.

Korsea. (PAT.) Międzynaridiewy jkwrr tet igai- 
.rrUcy głodnym w  -Rosji; -odbył wcaocct} w  Paryżu 
.pnsiedizenie, na którem zredag-.wanoi tekst za­
proszenia do 24 rządów, aby i rzyiączyjy się do 
konńbelu i w‘spółdz'ateły z n t i  w naradach nad 
fcpil.bem n.ieistcma prmcćy głodnym w Rosji. 
Noijbó aazą kortfertoicja odbędzie się iwi -Brukseli 6. 

.,X. fcr. Post-ancwionu Bcki-ite nće retey-iązywrać 
-kamitetu. pctni-mia dszfwnego tt.lnu irley soiwitlcklej
1 stanowiska aoiw.cl:ów. Na prep-życie zapU*'s;zo-' 
nia Ncm-iec do udziału w  akcji zgodwła się ró«'- 
pleź -i. Francja. Pośtaacf*vei: tan ziproślć także
i W abkan do współudziału w ko-nfercincjr. Pan-uje 
przoklcinanie, że i państw*®- sąsiadujące z Rosją, 
uraz kraje Sk-indynąiw-sk.e przyjmą (raprcfczenW 
na k; lufcrciucję bruk-seilską.

PŁONNE OBAWY PFA S\ ANGIELSKirj.
Londyn. (EE). „Daily Herald" w  korespon­

dencji z Paryża- twierdzi, że podobno rząd f-ran- 
cuskfe miał się zwrócić 20 bm. oo rządów p «- 
skiego- i rumuńskiego, aby na odp-LiW'«dź Czi- 
czeri-na wysłały uli śniąi^n d * rządu sowiecRcgo. 
„Daiipy. News" podaje tę wiadmność >z komgnta*- 
rzettn sceptycznym, pirzyozem wyraża pewność, 
że pogłoska ta1 będzie zdementowana przez rząd 
francuski.

PREZ. MIN. KAHRY — PREZYDENTEM 
PONOWNIE.

Berlin. (PAT). „Local Anzg.“ donos' r Mora- 
chjum, że bawarska partja ludowa -r-cte.rocznie- ro- 

, k-owania' z -prciz. -Kahrym, aby go sklomżi dę ,po- 
w7tórmego przyjęc:a stano-wiska prezydenta nfi- 
nistrćw.

MOŻLIWOŚĆ WSTRZYMANIA WYPŁAT 
NIEMIECKICH.

Paryż. (PAT). Na posiedzeniu komisji rtnam- 
sJwej lizby dep,u,toy7ajnych Loucheir zdał smrawę 
z 'ostatm-ch roU.waii w  Mb-ęsibaden-ie i w  dągu 
przemówienia poruszył możliwość w strzym ana 
wypłat niemieckich, a natumiaist oświadczył się 
za utwo-rzieniem kont to-li memieckięgo dlugt pań- 
stwiówegó- b za nadzorem lianidlu ekspertowego. 
Loucher 0'świadazył, że alijiainto są dotychczas, 
przychylni'- tego ródzaju zarządzeniom komir*!-'' 
nym Należy jednak przyjąć, że i dziś skłaniają' 
ssę do pul i tyki gwarancji. Układ wśesbathński jos-f1-' 
korzystny dla interesów Francji j- jeżeli parlament 
niemiecki go zatwierdzi, układ ten będzie raty­
fikowany prz-eiz Fnamcję.

Wiadomości telegraficzne.
Odznaczenie gen. Le Ronda Bytom. (EE). 

Gen. Łe Rand odznaczany 1Tia V . Krzyżem. 
Legj.; Honor.

Marsz. Foch ma przybyć na G. Śfąsk. Byiton. 
(EE). Dziennik) niemieckie notują pjgłoskę, że- 
maiaez. Foch przybyć ma wkrótce na G. Śląsk.

L. Georg© chóry. Londyn. (EE). L. Georg®: 
zachorował wskutek przeziębienia.

Sruzin o bolszew kach.
P. Kmrfszwiiji, znany rpoota i pitbkcysta gru- 

z‘ńsk', udał w sobotę w salj ratuszowej pretek- 
cję „O „b^rzcwsźjirp “. Znany pJ>lfcznośc naszn j 
ta taikże az-ytetokom „Kuarj. L w “) z poetzfti, pes®- 
ny-cb w arusz&m jęzr.vkiL p. Kunil szwl-li ruówi oo- 
sk onate p-o pćitekiu.

Przedstawiwszy pekrórce historię przewrotu 
.bolszewickiego' w Riis-ji, osar-o sdra-ukteryzował 
uparty i.-u bagri-etaG' „azemrany bohapartywm" 
Latiioa Trockiego. Rząd tep uk- pj'igąc asa po-
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jąć, ani tzaspokUć raeiozywisrych potrzeb ,narodu 
frosyislr«!<.', coitz silniej- -zaoRką ma jeg i  oelie 
Wćętzy. Zasuwą -planowych energicznych wysił­
ków w celu ulecziania -zła rosyjskiego, paawje- 
!Wszecliw>adu'e |>roje-ktoma»j«. boiszewcka, która. 
Jednej ni te -pmtar.| >'wadzź w&zy w praktyce myśli, 
łrzuca ją dla innej. JegA to nieskończony łańcuch 
teoretycznych dyskusji, tocaurtych nad otchłanią 
Inę-dzy rósyjsłcścij. Bw pusts frazesy bolszewickie 
(o dyktatorze proletariatu, unarodów en u przemy- 
ishi etc.) nie <arcaą, a niektóre, jak np. sławny wo- 
projekc elektryfikacji są krwawą ironia!

Prelegent charakteryzówał politykę 'wschod­
nią Rosji, która pod ‘względem metod nie różni1 
N ę od angMItóej, jest tylko bardziej krzyki wa i 
brirbaazyńsko podstępna. Gruzja, której dean„kra- 
jcjaj pastująca rycerskie, wofrfoą&ówe i. pokojów* 
itvs5ględem sąsiadów tradycje przodków, stola się 
kolą 'w sówie-dsem oku — uległa przemocy. Ró- 
Rjfi w  porcmwniesńu z Kerna lenn Paszą pnzeipró- 
Wadiziła w Sutym tor. p-dbój i, eszczęsmego krajo. 
Ńi-e 'brakło w tym „związku szlachetny oh** i Nid- 
frr-e, Przed wyprawą do Gruzji bolszewicy za- 
bytylwa-li fachowców nie-mtockch. £]e trzeba woś- 
fka dla przepro-wa-dhcai/ą tej lajccji.

Prelegentowi' cg |ą  słowa, 'kiedy mówi, jak 
(en kraj dzielnych góra1 i, kochający 'w^tnulść, ho- 
liJr t szanujący pratwa mtoejszości, .uległ tym, 
ictónzy te słowa mają na ustach, a w  s-ctrcu inio- 
jga-szony imperializm.

Pouczające są jego słowa o  stajnowPkiu Art- 
ńiji w czasie roiapaclzł-lwych walk Gruzji o wol­
ność, przypominające jej sicaswnok do nas w  'ctaa- 
kie zalewu bcl-szriwj cikego. — P. KurohsaruMi 
toysażai nadżkję, że naród rusyjski, który tak cł- 
(M ęti.e przyjął upadek caratu, j itije idrgaiął pal­
cem w  otorento białego cara, ‘zdradzi również boL- 
(zpwzm.

P. Kurufszwili zakończył w eczór rłdea,yta- 
iłem kilku swych pieśni w  języku grwzińskitm i 
(>oteJtfm. Wysłuchaliśmy ich iw skup'etr',u, głębo­
ko wiprus/eni. Czuliśmy, jak płomienna, tęskniąca) 
dusza wygnańca łączyła s^ę na chwilę we) iswym 
fcpąijjttp. !• S. P.
BBjB3ZaaaaBMWWa l̂MI.II<fc>W.lgłBMMBBWWWWMWPI

k r o w k -a .
f a le r^ s p z j i i .

Dziś rz. kat. B. 18 po Św.: gr. kal N. 13 po Sosz. 
jutro rz. kat, Januariusza; gj. kat, Czudo arch. Wschód 
Iłońca 5-05, zachód 5-32. 
ftepertwap teatru miej kiego*

W niedzielę pop. »Biał^ tnazńrc — wieczór >Kobieta 
iez skazy*.

W [oniedziatsk „Dziewczyna z Holandii".
We wtores »Cavalleria« i »Pajace«. Wyntęp J. Ma- 

erskiego.
W ał; teatr miejski (ul Gródecka 2b.)

W niedzielę »Zako«bani<,
W poniedziałek ^Moralność pani Dulskiejc.
We wtorek »Cbory z urojenia*.

Repertuar Bagateli lwowskiej!
1) » Wstydliwa*, żart w 1 akcie ; 2) Częde koncertowa 

i udziałem p i . : « zorzędrtych artystów scen warszawskich 
I lwowskich. ?) „Dziecku olbrzym", arcyw«soła larsa w i 
fkci.j. U b ftG A : co 8 dni premiera! Czytajcie afisze
Bagateli. — Początek o godz. 3-ni ej w.

W o  F iw o w io .
— Delegacja fińska we LwOwje. W  dniu dzi- 

flejszy-m przyjeżdża do Lwowa delegacja woj­
skowa fińska. Członkami delegacji są: gen. por. 
L fstrarn, gen. Kweker, pułk. Lordem, pułk. 
Schwindit, pułk. Sichwo-, ppułk. Acmekm,s, kaip. 
Kajainder. Program przyjęcia jest następujący: 
B..0 przyjazd. Powitemie >ia dworcu, peron IV. 
K- mp. hanarrłwa, muzyka. 9-30 wyjazd' na W yso 
£  Zamek i wykład. G. 11. Objazd ulicami mia­
sta!. Kafeadru, D om m kamie, $(w. Juir dc korpusu 
kadetów, gdzie defilada- daiej na Targi Wscłu, 
(pamorama- Racławicka, G. 12.30—14 czas pai skła- 
ddit-e AVKyt. G. 15.30. Teatr „B a ły  .>iazua“ . G. 
iy. Odjazd z dworca. Kkmpanłja honorowa, mu­
zyka.

- - Co zab ić  z nitedziełą? To pytanie jest tern 
aikfiuąfciejsza,- że zdaje tię, nł'e wiele zostało nam 
cudnych, złotych niedziel (polskiej jesieni, która có 
roku przyncisi zaszczyt swój utrw ailoney a chlLu- 
bnej rradycśi. Plac oowy-stawowy zaimkniętioi, kk'ń 
czą stę tćnn rpbdly na ,.Targi Wschcdnie", które 
lynet ściągną tłuimi' z ęśffej kuli z'emsk)łe-j. Trzeba 
uy iść  z? miasto he-n daleko — cdetclmąć połną 
persią pow.ietrzem, ktćre .na razie nie podrożało 
f pairzeć, ozy gdzie nie ^rchr-zy &ę już baibie lawoc

Za t i wtecz'>rem nałamiecie sobie głowy., gdzie 
lftpiej pójść, dm „Utai" ozy a® .^BaMżeRWczy maże 
raczej ma naidzwyezJ.i ibiska-we eksperymenty proś. 
Rttn-Romantf k tón r (Rtacinsiruje utajone s«y psy- 
'Ohof-zyczno -natory ludzkiej.

— Zjazd ctżenn,karski we Lwowie. Na zjazd 
cteieiur, karski, który odbędzie się 23 da 26 hm. za_ 
p ’iw -edzłaiio wys-ławe sw den dei-egatów 15 .arze- 
szet da?iennśkarstei-ch, a .wśr«jd tych M ia z e k  pra- 
oę^wyfów prasy polskiej w  Wiłnic^/SlKAy. dzłe-n- 
n ła-rzy  podskicii Górnego: óląska, a także Syiłdy- 
kart pj-asy pcffrcyr.skśej.

Na zjazd, oprócz refenaitu <s pogrzebie szerze­
nia pocztuJ.a pa-ństwr/w *śd, który wy>powied/.ią - 
nyl izostamie na pi ar wszem urócźyśtem pubi cznem 
posśedzeiriti, ,x.gł isfzwiu 8 referattów, a tir:: 1) Cza- 
jewsk; W 'k tar: Indywidualizm a związki, 2) Fry- 
1'ing Zygmurm: Potrzeby braisy, 3) Laskownicki 
Bnutisła-w: Haołntorw-ąjjśe stosunków prawnych 
p ra o ‘wtoków dzŁeinrikarskid:, 4) Libicki Stani­
sław: Emer/twra dzeunikarz.y, 5) Przyhtoskl Jani: 
Dziennikarstwo polskie na Pomorzu, 6) Rad wam 
.lózef: Upadek prasy pro\v in-cjctnal-nei, 7) Dr. Vc- 
gel Aleksander: Pmjekt slaibutu Związku stowa­
rzyszeń dziennikarskich. 8) Ur syn-Zain' i ra  jew. 
Jsin: DząemJijkairska .crgamzacja p-ropagandy 'w
prasie zagraniczinej.

Krunitet żiazdiu rozesłał bezjp:średnio wszyst­
kim tym delegatom, których adresy p:dano, kar­
tę kolejową, xa.rtę uczestnictwa r cHSznakę zjazdo­
wą ; innym z a ś ,pod adresem ich zrzeszenia. — 
Szczegółowy p r  gram. zaprószen:a na 5 zebrań 
towarzyskie]! 'i ną otwarcie Targów Wschodnich, 
iakcitcż bilet na niedzielne un:czyste iprz^edistaw1-©- 
n;e w tea-l.rze, wręczone- zestańą pp. delegatom 
po ich przybyciu, do Lwo>v.a.

W piątek, 23 t a .  rano człrhkowie komitelu z 
odznaką zjazdówą oczekiwać będą ;przy!jazd)u dc, 
legatów zarówno przy -petciągach' przychodzących 
z Krakriwia- jak j z W arszawy, i wskażą jm prze- 
znaczoaie bezpłatne ,pom'; erzkanią. Od 22 bm. Ko- 
m te t stale urzęduje w  Kasynie i Ko3e ftt. ąrt. (uh 
Akademictka 13), g-dizie też 23 hm. o źSjfłz. 11 
przedpołudniem cdbędzie się pierwsze zebranie 
delegartów oclem zapozjLatniąj się, a w  pół -godziny 
późni ej pierwsze p-uWictzne posńrd7.enle Zjazdu.

— Odczyt p. Bearthólet. redaktora „Salut fpu- 
b lk“ z  LyOdMi, wybitnego puhl cyaty P  łrd b a  
Francji, odbędzie się we 'Liwowie, w  piątek 23. 
bm. w  sah Izlby handl. przem. V1 g. 8 w^ecz. Te- 
marnn będzje ,,Ekonomiczny rozwój Francji na 
(przykładzie Lyicnu“.

— Wielki w'ec wszyśtktoh prac-, wróków 
państwowych odbę±z:e się w niedzielę dnia 18. 
września br. c g 10 t a o  w  sałj Sokoła M-adcrzy 
staraniem Komitetu wykonawczego- Związków 
praęiclwtatików państr/^wydi w  sprawie drożyzny.

— Otwarcie urzędu Konsularnego ausir-jacklie- 
84 wo Lwowie n-aśtąp; w  najłiższjrm czaisie a  nie­
zależnie od tego obecny urząd paszportowy iwi 
Krakwie zamien'jlciny zristanie również w urząd 
knisułarny z siedzibą w  Krakowie.

— Z teatru. W  poniedziałek 19. bm, „Dziew­
czyna z HolandIJi11, która wkrótce usl ąpi miejsca 
estatrwej notwkiści' aperetkry cj -..Hraib ąnee Fox- 
tr * a “.

We wtorek 20. bm. gościnny występ Ją-n-a Ma­
jerskiego w Pajacach", w icjp&rze tej wystąpi -p. 
A rg as- i rtek a - Cho yai) *w>ska i P. Sieroszewski. -,Ga- 
yaileda" w  dawnej obsadzi e z j>. Piątówiną i M-m- 
nem.

— Z teatru Małego. W poniedziałek „Moral­
ność p. Dułsikłej" Ząpołsklej 'w zmienionej iobsa- 
dżię z p. Rychterówna (Hanka), z p. Meliną ,Zby ■ 
srek).

We wtorek „Chory z uf(w ęn|j‘ z J>. Raśń- 
skim w  roi; tytułcy/ej. Obsadę sstajrwią P- T-r-aip- 
szo, Kfimontc.wiiczównż^, Rasińska, oraz pp . dyr. 
Czarnowski, Czak i, H ieww sk, Biedeckji,, IłciW- 
czyń.śki i Le|w!ioki.

— Kurs fnstrukcyjny komisarzy spisu ludnć - 
ści dU; mł|.: dizieży -akadenteke., która zobowią­
zała s'0 wsiechać do 'wiłieiwód^ w kresowych, 
O^bodże się we wdeirek 20. IX. br. o godz. 10 
nrzedpatudniem ptad kierownictwem dira Rcbla 
w sal XIV. rtarego gmachu urtrwersytcitu. W zy­
w a się iirteresow'ainych do piLinktuaincgc przy­
bycia.

— P is k ie  Towarzystwo połćtechr*'czsie. We
średę 21. iwrześnia br. odbędżlti się gremialne 
zw*edzatrie budow-li wzuiesliiriiiych eto Targów1 
V) schodach na pliadu powyettawowym. Punkt

zbe-rny k> g. 4 pop?L przed główną ..bramą płaeu 
ńd |si. Piinl-atô  ."iki v‘gQ'.

— (1). Biak sędzów przys:ę«łych u-rriemużl- 
wił zsujw wcizoraij rr-zprawę przeciw Józefów.
K jdJ-e i bitw. o morderstwo. Za lekceważenie ó- 
pewiązków ubyiwateiskic-h będą oi-ż abśW^ujący 
s ę  panowie ukarani grzywną.

— (y. Zagipi-my łój z rzeźni iuie.iskiej, Uło- 
śną była swego czasu sprawa dŁmiyce^go w) • 
l'iuęc;.a z rzeźni miejski ej trzech beczek U ju, na- 
■eżąic«®o do wojskowości. Wdrożono' śledztwo i 
oskarżono o s-przetkewśerze-iL ę tego łoiu szefa 
ndnlośitcgo depaTtameinto M^gi-sdtatu radę< Pla- 
towskl eg-o | komisairtza Mąg. Stworzy ńsJńrgó. *- 
P-arwsza rozprawa oyła odr- czypa. obeciriis pree- 
prowad^oaiy roespraiwę. a  wczoraj '-ano1 OgłUsz-y o 
wyrok. Osie. Pła-tówskitgo br lnił dr. 3,rek, osk- 
Stwt.j-rzyij^-ego dr. Picraicfki;. Na: podsta-wi® w'y‘- 
ników rzpgawy trybunał 'karny wydał wyrok u- 
walidający radcę PlątoWskiCgo 'cd. winy' i kary 
skażał natomiast ‘komisarza Sfwonzyńs-kiag.^ na 
czóeiry -miesiące wlęBlema:, darowując mu na ę  d- 
stawi-e ustawy amnestyjnej karę wilęzl^ia przez 
dwa miesjąca czyli po praiwdm-bcsiioici wyroku 
toźósta-nb kara d-wa miesiące.

— 0). Sąd doraźny nad bardv ta tr '. Wczęr-d 
w  bółudi^ó zak iczy-ł się sąd dt.riźny nad d z a ­
torami 19 pp, Władysławem Owczar-k em i Stani­
sławem W olskni, którzy z. rewobce-rem w ręku 
dopuścili! się w okolicach Lwowa, prznważr e na 
gościńcach i w  łeisie d-zies-ęć rabunków. Trybunał 
skazał obu na karę śmi&rci przez rozstrzelani'0, 
atoli, zastępca dbwódcy Okręgu głowmego gen. 
Li-ndte ułtiskawił ich, a (trybunał wymierzył karę 
po 20 lat ciężkiego więziemfj

— Nagły zgón. Ną u ley  Łyczakowskiej cb tk 
Szpitala Wkr. zmarł wczoraj 'popołudniu na udar 
ser-euwy W ładysław Chmsaczewsk}’, emeryt, te  
rzędnlk kolej. Zwłoki iodstąwione zosiaiy d° ■ 
szpRaja \ 8cręg„nvego.

— Wałka aresztani a z esfcbHą. Z w.^tontb 
wojstoofwe-g-o w- iZamaretynotwfe eskortował Weiz* 
ra-j żołnierz 'dcl sędiziiego ś ';edczsgo ptut. SCtaẑ - 
mi-erzai Pańkiierwiaza, 1. 26, oskarżeneyo o
cję d oszustwo. Gdy żołiwcrz -sto toującr"- jn>czai lt 
się błąkać po ulicach z powodu 
roizkładu tychże, wtedy plut. Pańłtfewicrj: poscar 
powił wyzyskać tę  'de©jrjmta.ęję żoteteiza 
zdobycia- Wo-brości. Różnym: ulicami ząprowa 
dził go' nad Pełtew  i w  momencie !to,;TZ?visÓnym <fia 
s-iebb jął uciekać w  kioru-nku ul. Pod Dębem- 
Żołnierz zawezwał a-resztanta do zatrzymani^' 
s';ę, gdy tó nfei skutkowało, strzej|ił, raniąc Pań­
ki ew cza w  udo. Gdy przybiegł do n-i-ego, te®1’ 
stawiając <na jedną kartę wszystko, -usiłował w V  
drzeć karabin z rąk ż.dni-erza. Żołn- erz str 
drugi .raz, raniąc Pankiewicza w  brzuch. Po a31* 
opatrzeniu ran przez Pogotowie ratunkowe, od- 
wfe0'oinÓ aresztanta do szpitala (kręgowego.

— Trup dziecka. W  rowach sitrzetockidi 
Lesfenicach znaleziono rlwinlęty w szmaty tnuP 
drfecka trzytygodniowego. Przyipuszczatoie d z ^  
cko było prprzed-mip uduszone, a następnie P0*" 
rzucone!

— Wypadek przy pracy. Pnzy -składam w izbó" 
ża w  stogi na folwarku w  Sm-opkowće um -dłt  
wozu Jan Mularczyk, 1, 33 i .złamał lew ą Ripatk^ 
Podobne złamapra są bardzo rzadko ń-ntowumie-

— Złodzieje maszynowi. Za kradzież 'OZŚ&' 
składowych -maszyn w fabryce wag Jana Sta1*' 
kifctwioza przy ul. Fnairctezkartski-ej 1. 11.
\vamo' Wiśniowskiego Józefa-, Halpcr-na L eoo® ^ 
i Karola Gzerme-gó. Rewizja przeprowadź: r a  ^  
mktszlcaniu Czernego- w R-ynku ,1. 41. dałn p * . 
sporlizńe-waaie wyniki. Ząk węs^j onówaru- cze^1 
składowe -szlifierki, masę ip^*ków itp. naawę®®'

W  5 ssą  f iw iw l® *
— Posadzenie zarządu głównego P. 8- ^

odbędzie się w  środę 28. września br. w 
szawi-e w IPkału P. S. L., Nowy Świat 26. p r .  
z następującyin porządkiem obrad: 1) ^ cS\ aj'
2) Sytuacja polityczna. 3) Spraiwozdamie z^T l“^
4) wirritasliii seikcjli gcsjpPdbrczej. 5)

— Zjazd wejewóda^i P. S. L. z taiswp
go (odbędzie się dajś w  Tiamnopolu. __

N a w odach  „Ś w itez i"  odbędzie sK .w !,j 
dzielę 18. IX. br. koncert muzyki wojsko • l 
19. p. p. Początek o g. 4-‘30 popoł
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b a l l a d a  n a  s t a r y  t o n .
—o—

Piękna Zulejka wychodzi z komnaty —
W usta całuje przelęknione kwiaty.

W miłości szczodra, w okrucieństwie skąpa, 
Piękna Zulejka po kwiatach nie stąpa.

Ostre jak sztylet są jej śnieżne ząbki.
Zule.ka lubi hołubić gołąbki.

Weźże Zulejko — serce moje w dłonie.
Oao jak gołąb do twych rąk się t u l i --------
Już zakwit ją grusze i jabłonie! — — <-
S.rce, nie słyszysz wołania zazuli?

Serce! Nie słyszysz? — S e r c e ? ! --------
■----------------------     leżysz k rw aw :?
Kto cię rozdeptał tak, gołąbku szary?!

Zulejka w nocv dziś sprawi zabawę, 
krwią mego serca napełni puhary.
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0 personalna] kulturze.
Idea personalnej autonomji kulturalnej, kiórą 

Propagują apostołowie ochrony piaw  mniejszości 
Paroaowycli w obrębię zwartych i jednolitych 
’rganizmów i która logicznie wynikać ma z za- 
Sa^y tej ochrony, jako rzekomo najbardziej po­
m pow y wyraz ogólnoludzkiej sprawiedliwości 
1 ^szechbrattrstw a ludów, nie tylko w praktycz- 
hętn zastosowaniu napolkać musi niepokonalne 
;rńdriość. i Stąd znacznym uledz modyfikacjom,

oudzi już z  czysto teoretycznego pinktu 
w'bzenia, nieodparte wątpliwości, które jej pod- 

istawę logiczną jako samą w sobie sprzeczną 
1 iluzoryczną w wysokiej mierze kwestjonują. 
p Być może zresztą, że w błogosławionym 
^ ehie platońskich Idei, gdzie obok siebie w nie- 
2lJ1ąconej zgodzie spoczywają wszystkie doktry­
ny racjonalistycznego systemu i idea personal­
ni kultury jako jeszcze jeden więcej wynalazek 
bstrakcyjnego Rozumu, wisieć będzie obok 
n,fych gruszek na wierzbie świadomości dobrego 
złego. Na terenie realnego życia i doświadczal- 
eJ historycznie rzeczj'wi=tości właściwe pomie­

r z e n ie  znajdzie ona chyba w albumie tych 
^'graficznych wzorków, na które wysilały się 

P°cząwszy od wiekopomnej deklaracji przyro­
s ły c h  praw człowieka w ostatniem stuleciu 

,2lrstkie mózgi liberalnych uszczęśliwiaczy 
swa< C1- Niewątpliwie bowiem i ta idea ród 
. 6j pośrednio wywodzi od racjonalistycznych 
j . Seł neku oświecenia, dla których składni- 
j . eih konstrukcyjnym życia zbiorowego, ośrod- 
ies*11’ zr<̂ łe m  powstania i wykładnikiem kultury 
łoż oderwana od jakiegokolwiek pod-
^  a historycznego, odcięta od konkretnego 

Pożycia ze swem środowiskiem. 
w “ obinson, rozbitek wyrzucony na odludim 
jąi w.̂ asną przyrodzoną zmyślnością stwarza­
s z ^  ! ° bi? z nicze£ ° nowe podstawy ludzkiej 
Pro j’’ jesl symbolem owego pojmowania 
jaj J e.sV cywilizacyjnego, dla którego człowiek 
Hiek jWbrca wartości kulturalnych działa po- 
i*icz osobności i w próżni, na terenie dzie- 
lie 1 bez P-r zeszłości, gdzie zastane otocze- 
g0 P o d s ta w ia ć  się musi zawsze jako pewne- 
\łroIn°  iu '‘S-bnla rasa dająca otwarte pole do- 
b in s^01 wszelkiego rodzaju możliwościom. Ro- 
tnoieW koncepcja życia służyć wprawdzie, 
nośoi ? ra8wiatycznie jako orjeutacja w działal- 
^°sten ■onixacyjnej pionierom, karczującym nie- 
ę°wbo 6 oroczys^a w puszczach Nowego Świata, 
ąCym J®01 p i  meksykańskich prerjach wypasa- 
r°zbiia- W0^ ’ czy awanturnikom z Klondyke 
k o p a i^ ^ y 10 sobie łby na połach kalifornijskich

^Z iecy  * ,^°biiison całą swa wynalazczość za- 
a jedynie temn zapasowi wiedzy w jaki

udało mu się na drogą zaopatrzyć w kraju 
macierzystym, łemu napięciu uczuć i umysłów - 
ści, do jakiego przed odbiciem jeszcze od brze­
gów ojczystych zdołał wspiąć się w zetknięci; 
z cywilizacją swego środowiska. Ale i osadnicy 
zakładający ua odiegłych archipelagach funda­
menty pod nowe siedliska kultury, wmurowują 
to tylko w kamienie węgielne, co ze zdobyczy 
kulturalnych starego lądu w pamięci mózgu i 
serca ze sobą zabrali. Żelazny tej kultury fun- 
du,- ł ,  zakładowy jej kapitał pozostaje nie uszczu­
plony w macierzystym kraju.

Nie to bowiem jest jego kulturą, co w sak­
wach podróżnych da się koleją, parowcem czy 
kupiecką karawaną z jednego krańca świata na 
drugi przesiedlić. Kultura nie jest przenośnym 
towarem i nie da się jak namiot w jednem 
miejscu zwinięty rozbićłna innam. Indyw duum 
rodzi się w nagim, przyrodzonym stanio ducho­
wej, cywilizacyjnej dzikości. Wychów any w p u sz ­
cza zachowałby naturę półzwierzęcia. Ideah y 
mssowski stan natury jest stanem m oraln.go i 
intellektualnego zdziczenia., jeśli nie sentymental­
nej sielanki na szwajcarskiej wilegiaturze. Kultu­
ralni: wariośći jednostki rozwijają się na tle 
współżycia jej i w starciu ze społecznością, 
w której tkwią korzeniami. Nie polegają one 
zatem na tych czysto biologicznych zaletach 
jednostki którym ona w życiowo rozpętanej wal­
ce o byt zdobywa sobie przed innymi pierwszeń­
stwo. W tych zapasach decydującetn narzędzim  
nie przestają być nigdy kły i pazury, ilekroć 
zaś nikła więź społeczna się rozluźnia a rozpę­
dowe koła kultury w obrocie swym wolnie,ą 
rozpadając s :ę wraca cała społeczność na swe 
składowe atomy, do stanu pierwotnego barba­
rzyństwa z zawi otną szybkością, jak to obecnie 
obserwować mamy sposobność Wtedy i jedno­
stki zatomizowane tracą z łatwością dotychcza­
sowy związek i udział w zbiorowym wysiłku, 
dzięki któremu utrzymuje się, trwa i nao prze­
paścią ostatecznego zdziczenia dźwiga cywiliza­
cyjny dorobek ludzkości.

Kultuiy nie dziedziczy się z krwią i nikt 
jej na świat z sobą w fizycznym czy ducnowym 
organizmie nie przynosi. Do kultury się docho­
dzi, wychowuje i dojrzewa pod ciśnieniem tych 
czynników, które na wytworzenie jej się składają 
Nie polega ona na wewnętrznych właściwość.adi 
jednostek w skład pewnej społeczności wcho­
dzących, nie jest też wyłącznie pewnem tylko 
przysposobieniem ich moralnej czy estetycznej 
wrażliwości ani też nie stanowi tej kultury ich 
zdolność doznawania pewnego rodzaju specy­
ficznych wzruszeń rzy nastrojów lub wreszcie 
jakiś wiaśc wy im. systematj! ogólnych doktryn 
i oDinij o św iece  i życiu. W ciasnym zakresie 
indywidualnego tylko życia ani pomieścić, ani 
d.. się ująć, określić i wymierzyć. Jest ona wy­
tworem poza i ponad indywidualnym zbioro­
wego życia, dziełem gromadnej, wspóldz.elczej 
pracy, i jako laka dobytkiem i własnością tej 
wspólnoty duchowej, z której każdy z osobna 
czerpiąc korzysta, a wszyscy razem twórczością 
swą zasilając mnożą, bogacą, rozgałęziają, kom­
plikują i doskonalą. Mijają i luzują się jednost­
ki, pokotem w mogiły kładą się pokoienia, ale 
pozostają po nich, jak geologiczne pokłady, 
kolejne uwarstwowienia kultury, która stojpnio- 
wo osadami tymi narastając trwa z dziadów na 
wnuki przekazywana. StODień i siłę napięcia 
kultury mierzy się stosunkiem czynnej, ciągłej 
i twórczej działalności ogółu jednostek żyjącego 
pokolenia do zastanej przezeń schedy dziejowej, 
do tego dorobku ubiegłych stuleci po wszyst­
kich zmarłych pokoleniach odziedziczonego. 
Zbiór wszystkich w danem środowisku utrwalo­
nych form społecznego i prawnopańs.wowego 
ustroju, ogół praktykowanych zasad i metod 
politycznych, poziom techniki gospodarczej i 
administracyjnej sprawności, stopień poszanowa­
nia moralności prywatnej i publicznej, obowią­
zujące zwyczaje i konwenanse domowego i to­
warzyskiego czy gromadzkiego życia, obrzędo­
wość kultu religijnego, kontakt z krążącenh 
w żywym obiegu utworami literatury, nagrorna-

źenie dzieł sztuki i pomników przeszłości, roz- 
oorządzałny arsenał środk.w  artystycznych z 
bogactwem języka w.ączn e, upraw a n^uk i umie­
jętności, rezmiai oświaty i organizacja szkół, 
zdobnictwo, architektu a i przemysł ąj-tj styczny 
wszystko te doświadczeaiem wieków wypróbo­
wane, i do swoistych w łasność danego środo­
wiska dostrojone składa się na całokształt kul­
tury, w którą jednostka' wśród niej wyrosła i 
wychowana nierozerwalnymi wpleciona jest wę­
złami. Z pasma tego wyprała byłaby jak fyba 
z wody wyjęta, oparcia w gruncie tym pozba­
wiona działałaby w próżni prymitywnego bar­
barzyństwa. Drcbaa, min makia bowiem cząstka 
materialnych i duchowych zasobów uhury jest 
w osobistem jej władaniu: cały ogrom zaś lezy 
poza sferą indywidualnego jej bym.

Kultura nie tkwi imraanentnie w psychice 
jednostek, rozpościera się objektywnie na ze­
wnątrz nich jbko ciało astralne, od nich wyższe 
i rozleglejsze, które magnetyczną swą atmosferą 
ich ugarniajac, więzi w swem po u grawitacyj- 
nem. Personalna kultura jest urojeniem: nic po­
dobnego nie istnieje. Indywidtud styczny, ro- 
oinsonowski pog',ąc* na istotę kultury jest na 
dzisiejszej, europejskiej wyżynie cywilizacyjnej 
a achronizmem. „A ten, co od sumienia historji 
się odrywa, dziczeje na wyspie oddalonej* — 
mów i Not wid. Postulat p rsonalnej w dzie­
dzinie kultury autonomji jest jednoznaczny z do- 
b.owolnem wyemigrowaniem poza jej nawias i 
pociąga za sobą całkowitą i konsekwentną auio- 
izolację. To też wyznawców personalnej kultury 
w dzisiejszej dobie zaliczyć należy chyba tylko 
do eksterytorialnej pasażerskiej grupy komiwo­
jażerów turystów obiażysasów i globetreheiów. 
Ale całokształt kultury nie jest zastawą smako­
łyków dla przejezdnych gości ani łnpem przy­
drożnym na pastwie koczujących Nomadów czy 
wędrownych p ira tó w : jest plonem rodzimego 
siewu i chowff, autochtonicznym płodem ściśle 
pod względem geograficznego położenia okre- 
ś.onej strefy. Niema ogólno-ludzkiej kultury in 
abstracto, jest tylko pewna konkretna, swoistemi 
znamionami ściśle nacechowana kultura danego 
teiytorium. Niema w niej r.ic z bezcielesnego, 
abstrakcyjnego bezkształtu. Przejawia się zawsze 
wiclomie w zmysldwych, architektonicznych i 
przestrzennych formach, jako nieodłączna od 
■runtu i podłoża swego terytorjalna formacja. 

Eksterytorjalna personalność kultury byłaby za­
przeczeniem samej jej istoty, teoretyczną prono- 
sycją, która w realnem historycznem doświad­
czeniu do tej pory nigdy i nigdzie nie była dana, 
a której możliwość jest co najmniej wielce pro­
blematyczna.

Każda piędź ziemi jest w Euro: ie history­
czną kulturą przesiąkła i zabudowana Im wyż­
sze studjum pewnej kultury, tera spoisiszą i 
zwartszą stanowi ona budowę, tem jest jedno- 
Iitsza pod względem charakteru i stylu, tem 
ekskluzywr.iojsza w nagarnięciu danego obszaru 
pod wyłączny zasięg swego p.omiajikłwania. 
Tylko na bardzo prymitywnym szczeblu kultury, 
przy bardzo nizkim stopniu jej zgeszczenia, 
organizm jej posiada ustrój tak porowaty i gąb­
czasty, że dopuszcza w obrębie swych komórek 
gnieżdżenie się zalążków obcej kultury, niby 
składanie jaj kukułczych, Jedność i jednolitość 
wszystkich kulturalnych objawów na całym 
obszarze ich podścieiiska jest tak .słotnym wy­
mogiem histerycznej kultury, że samo współ­
istnienie na nim kilku odrębnych środowisk
byłoby sprzecznością z istotą kultury pogodzić 
się nie dającą. Nigdzie też trafniej niż tu zasto­
sować się nieda pogląd, że „Dicht beieftiander 
wohnen die Gedanken, aber hart im Ratrme 
stossen sieh die Ehnge". I w świecie kufomry
bowiem, jak w świecie przestrzennych cim fi­
zycznych panuje bezwzględne -r ra © nieprzeni- 
kliwości. Idea pielęgnowania na wspólny© obsza­
rze kilku samoistnych kuftur (kuprowadziłsfcy w  
konsekwencji do rozkładu wszelkiej na nim 
rzetelnej kultury w ogóle. Je itłi w pasie pogra­
nicznym na kresach l-o mieszanej na*od©wQśuu- 
wo ludności ma rasa i bisiory
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czne uzasadnienie, to wbijanie się klinem w 
miąższ pewnego środowiska na całym jego 
obszarze, byłoby ^tworzeniem cudacznej kon­
strukcji, kt< |raby kiilturze całego kraju nadawała 
wygląd pogranicznej, kresowej pstrokacizny, 
aziwoląga, nie mającego przykładu w dziejach 
świata.

Zakładanie nowej, gęstej sieci odrębnych 
ośrodków kultury na danym obszarze jest ryciem 
podkopów pod fundamenty istniejącej kultury.

Na tak porytym terenie musiałaby się zapaść 
najtrwalsza jej budowa. Do takiej interpretacji 
autonomji kulturalnej żaden z cywilizowanych 
narodów Zachodu zdrowym samozachowawczym 
insektem  wiedziony nie dopuściłby. Nieodlą 
czną każdej kultury cechą, jest jej agressywna 
ekspanzywność, zdolność podbo u duchowego i 
penetracji, są to po prostu nieodzowne następst­
wa kulturalnego rozrostu. Kto zatem hasło odrę­
bności knliuralnej w pewnem środowisku pod­
nosi, różdżkę oliwną w gołębim pyszczku przy­
nosząc, w zanadrzu trzyma miecz. Apel do to­
lerancji jest apelem do naiwnej nieświadomości 
skutków. Autonomia kulturalna m nejszości głosi 
pokój, szykuje chroniczną wojnę Mając tę alter­
natywę do wyboru propagas da seperatyzmu kul­
tury eo ipso wojnę wybiera: seperatyzm byłby 
przygotowaniem do wybuchu eksterminacyjnej 
walki na noże o charakter, całość, ednol.tość i 
tradycjonalną swoistość kultury w każdem pań- 
slwie i kraju. Discite monńi.

G stap  Ortwin.

LEON ŻYPOWSK1.

STARA LAMPA.

'Wspominam lata pacholęce, 
kiedy pełzałem jeszcze z trudem 
po cichym domu. Gdy zdumione 
zwracałem oczy w twoją stronę 
i wyciągałem drobne ręce 
do c ieb ie ... Dla mnie byłaś cudem!
Jam widział w tobie czar zaklęty, 
gazie sionce walczy z blaskiem tęczy ! 
Kiedy stubarwne, rozedrgane 
tysiącem świateł szkiełek skręty, 
rzucały snopy skier na ścianę...

Słyszę — jak szklanny kryształ dźwięczy..

Na dywan padły światła smugi 
i wyciągnęły s:ę w szlak długi!

Drżą nieuchwytne. . .  Ja cichutko, 
tamując oddech, po dywanie 
podpeł: am do n ich . . .  Chwilę krótką, 
z uczuciem szczęścia patrzę na n ie . . .  
N ag le ... tęczowe chwytam kola, 
upadłszy na nie drobn.em c ia łem !...

Stebrzystym ściany dźwięczą śmiechem! 
Och! Jak się wtedy szczerze śmiałam!
Ten śmiech drżał zawsze długiem echem, 
spędzając chmurki z Matki czoła!

I światia barwny snop, schwytany 
objęciem dziecka, nikł ze śc ian y ... 
i nad łóżeczkiem, tęczy smugą 
i w sercu d z iecka ... świecił długo, 
biorąc duszyczkę jego jasną, 
by ją nad złote nieść przełęcze, 
kędy brylanty gwiazd nie gasną, 
kędy stubarwne skrzą się tę c z e !! .. .

A dzisia j??  Świecisz światłem biadem, 
kiedy w udręce jestem duszy, 
gdy na mem czole trosk djadem, 
gdy życie uśmiech każdy głuszy!

Spłowiały szkiełek twych kryształy, 
snopami iskier cudnych drżące 1 
Już nie odżyją czarów baśnie!
Tęczowe koła się rozwiały!

Zdała... przez mroki mknie po łące 
świt blady ku m nie ! . . .
— — — — Lampa gaśnie!

MIECZYSŁAW RETT1NOER.

Literacka raoia stanu.aj.

„Opowiadasz P;in rzeczy nieprawdo­
podobne. Ja w swoich ksi.-jżkaih uniżam 
wszystkiego, co brzmi n ie p ra w d o p o d o ­
bn ie , choćby nawet b ło praw dziw em .

Lincoln Steffens do Uptona Sinclaira.

OsSafcmai książka autora znaiaej u nas powieści 
jrzęzawisko'1 U # :M  Smolara („The Brass 

Chedt" — 'sżudjinm a prasie amerykańskiej) opo­
wiada długie dzieję ciężkiego zatargu pomiędzy 
pojedynczym literatem a seoką dzienników, zgrum- 
powiłnycth przeu ażnie w pptężmei organizacji 
„Asscciaited Press". Książka ta jest zarazem osta­
tnią strzałą, umyślnie zatratą, którą ktoś sebo- 
uzą-cy z -poła ciska pod adresem swego prze-ciwn - 
ka. Bfc, po talkej wymianie ciosów rrńeasca ma 
wymianę zdań jiuż chyba nie ‘będzie. Sam tytuł 
książki c/znatcza rozmiary zamachu („The Biass 
Ghe,ck“ — cmłcstężny znaczek otrzymywany w 
Nit,twym Yorku przy wejściu do demu publicz,me­
go). Perypetie Uobcna Si-nclu ra z opasą amoryi- 
kańską zakrawają Istotnie nadzwyczajność.
Sys,ematyczn( ść, z jaką ramowano mu karwrę 
Kteracką wynagtradzja chyba zaciekłość z jcką 
przedrzeźniani.1 jego s,dafne i polityczne idee. Do 
.iego życia prywa-tneg};- dob:erano sic z tą samą 
bezcerenrankinością z jaką przekręcano j uraoe- 
stwiam» wszelkie ptróoy cbnony. Uptrin Sncliir 
cytuje szeregi. faiktĆAv, umacniając je św adkami i 
dokomeimam. Archiwum jego pod tym względem 
jest kepstnią fo niebywale głębokich szybach. Ele­
ment autobiograficzny wydobywa s ę  na pieriw- 
szy plan i mamy tam coś w rodzaju zwierciadła, 
w którem sam autor ze zduiuileGem s ę prze#ą«j-, 
stwierdzając z zaciśniętymi zębami, ‘ile to mu zmar­
szczek j siwych wł-fsów dzięki prado przybył;! 
Na dystans cdzywiści;■ nikomu nie może przyjść 
na' myśl wyjaśniać, kto w  tym sporze li dlaczego 
nkał rację tem bcrdiz;ej, że w łaśne na tdległość 
łatw ej uwii-er-zyć w  arabskie awantury choćby w: 
Ameryce. Książka Uptona Sinclaira napisana z 
zac ęią furją, której nie brak zresztą metody, \wty- 
dobywa na jaw śc-se literackie punkty wdz-erria. 
Omija bowiem całą socjalną względnie partyjną 
stronę d-z ałainośti S n  cl a ira a omawia kampanię 
jegpi jako kampanię psanza. Tę badzo- dużą roz- 
•niiararrt' książkę możnaiby rozpatrywać juku i!u- 
ś! rację środków walki współczesnego amerykań- 
skiego literata, gdy bacząc swego kolpyta, n'e 
chce w żadnym -wypadku wyjść piza -ramy rze­
miosła. Broni 'się i e itatoe lako ł'iteratr.'To znaczy 
immiej więcej, że kilkuset dzienutkt m z „Associa­
ted Presis" — przeciwstawia1 s|wi:je pi6%  pteące 
w secjąfetyczfnym tygodlnicziku, -królom miedzi i 
węgla, mającym swoje „Tumany ha!ls“ ,po całych 
Stanach — przeciwstawia de,pesze i artykuły 'je­
dnego czlUwieka. Tia znaczy dalej, że sp tkalwlszy 
na swej drodze jakiś niedostatek społeczny ‘(czy 
będzie ifm  rzeźn a w  Gb-cago, czy fiary strajku 
w GciktradU) Pptan Si'nc!air pisze powieść lub a r­
tykuł. oczekując natycforrfiarowej reakcji ze stro­
ny społeczeństwa. I z prawdziwie Wyjątkową 
sratemsitycznioścńą sipaja Un w jedna cafl ść  swój 
Ueriatki sriajatay punkt widzenia. Zapewne — 
mógłby on powiedzieć — moje „Bagno" jest ai- 
tystyczmie fatalne skonistPk wanto Ale niech pap 
z1:baczy te rzeźnie! Gzy one są lepsze??

Usprawiedliwień fm  jak- iści iego utworów 
staje Sę jakość opisywShói rzeczywistości. Gdy­
by Więc np. jakiś Garnegie wz>uszony straszną 
'•zecziywistlośc ą rzeźni cW-cagcwiski-cli z jednej — 
a k-Lepskiem wypracowaniem ,,Bagna" z  drug -j 
■•drony wybudrUhł ncwe wztunoiwe, oo dlo hygjeny 
i oo do celowiości urządzenia -instynkt pisarski 
Snclaira podjtkfcwałby mu zapewne m w e „Ba­
gnie", artystycznie 0  tyJ5 lefsze, o ile lepszą stała 
się rzeczywistość. Kilka epizodów z ,',Thie Brass 
Gheck" możnaby pirzyilloozyć n-a dohvód, że tak e  

portawńfinie -sjwawy utrafiłoby w  intencje Sn- 
cżaśra. Bardzo jest ziad; :w ołony z ..Sylw-as Ma- 

ciczywiście nie z mne-gn powodu, jak tylko 
z tego, że w  samym i dworze emi?.rw:ia środki z 
granitu naprawi a jąjcej obecny stan rzeczr7. Za 
szczyt natchn enia zaś bez mała zdaje sie uwuiżać 
swe mowy przecńw ,JCiafeerowi" w czasie wGny. 
Nic dżjwneg*:!, bo gdy S’mclaiir gr.zmia? w  jakiejś 
kalifamijskej dzńirze przeciw cesarzowi N'e,m?ec, 
odpołwiladało1 mu echio' {ysf>ączjn3roh stąpań żołnie­
rzy amerykańskich pod Arras i Gaimłw*;.

I -on, Kte-r-ait, birał bezpośredni, jalk m u si;C 
zdawał', udział w walce sfł dz ećcwyich. J-ego z^  
dowcf.estie z tego; powodu -ostągnęto punkt kaitiM 
uacyjny. Oczywii^iość literackiej .prstowy Snda- 
ira riie 'byłaby zjawisk-!em tak charsk-terystycź- 
nem, gdyby poiegała wyłączufe ni:.i jcd.nc-s,romej 
poczuciu -pisarza. Bynajmniej tak ile jest, a v/k;i' 
śrt e fakt ciągłego; (czy przez przemilczanie b«rv 
wrg+ędrie, czy przez równje bziwzg-jędne ■ szc-zer* 
stiwa) zwalczania S'Ucbira 'przeć. znakc-rnCiąw ęk- 
sz-iść prasy amerykańskiej dłcwodd, że w  pćłnU 
roizumiaoo donlrsł' ść jego łterackiej lub pseudo­
artystycznej .ingerertct i -w każdym; aktualnym wy­
padku. R e  zwalciząrioi go jako .soojaJfefę, anarch1* 
otę, ucipł.stęj bandytę wreszcie! Godzono w  jesa 
warsztat literack'i ć-fetego tak zdhnem wraaiai* 
autora ważriy, że zajmr-wał s ę cdpiwiedinml 
- zedm’otam;i. Poświjęcając wykończenie artysty­

czne, chcał zyiskiiwać słudraczy. Prasa dcmągal3 
Tę od niego czegoś przeciw neg-c : w--pc1j pan wY" 
kańóza siwe meczy, bc -nacześ nie1 będizietry 
-■••ytać. Wykończenie zaś w rozumieniu Sinclm'- 

było właśnie icdKirócmiem uwagi, zanwząuioTU 
tematu na k-orzyść sprawców wszys k-ego- złego-: 
kaiptij:  ̂stów wyzyskujących robotników i pras? 
stojącej na ’jdh usługach. Brak aTi^Ptjfcmegr> .y/y- 
kJ-.na.rua stał się . nakateem literackiej rac}’ sta,:!i 
Sifaolaifa. Anyzm byłby w każdym wypadku k-’- 
ptulacją lib  komipromi'sem. Pirzopnq\vadza c-n sze­
reg rozumiewań, z kitóry-ch jasno wynika k 
fikt i;bu tych isjmigyisk, tudzież cejowiość jeff" 
reizygnacji z opracorwama należy,;eg przedrn'- i 
Eotznsńwiał gp umyśtarie w  s-tau r sureiwy-m, 
tem celniej bić w siwych wrogów. Jednpkże za- 
diowuijąc załe-diwte -rudimenta literackie —• z  mpó* 
rem trzyma S c ich wyłącznie i jedynie. Nie prae- 
ci;ivisitawi'a bwdieim amercano mrdio organlżad 
kontr.irgan-i-zaci-i, p-e-n ądizom pieniędzy, mTcj1; b.- 
łych milej; czerwone} — jednem s-łewem srły slk’- 
PrchYadzj <n w większości wypadków yyabA 
ściekami Klerackml aż d-o kr.ńca. Strejk' pap.s** 
artykułami, bi-cszuiram-. wyiwife-datru, dc-peszaib- 
Wstępnym artykułom 700 d-z eńa*.ków — prz®- 
d-wstaw-a swoje wistę-pine artykuły. Na przerrJ;' 
wy dziesiątków płatnych agitatorów odip id ^ ' 
swoją przemową. Jest zdana, że prasa (bc 
w nieK-m-cirne) mierze poczytneść jego książ6̂ ' 
Przed rzeżn ając jeg;.; poglądy pniityczne i s-pd 
czne, utrudniła cał-kltW.de zrozumienie wła-śc' 
wych jego intencji, które wszędzie ''■nd&ej bY^ 
pc\vażniej traktowane, a,n żeilii w  Ameryce. Sę,Tże' 
dawał swwje ksSąak-1 w  AngJ{!, ożcu ł się w 
landy;. a pisał głęboko sdil.lw.ray w Ka-fforui) • P ' 
ozywiście, że jeśli cąłkem tak źle jak pisze 
było. to mogłoby -być o wiele lepiej. Dlatego W 
rzyjslając ze sposirbue; diwiłl, sł-kczył z ukr3v: 
db gardła swego' śntiertelnogo wniga. Jego a r i'r' 
germańsk-e i autybolszewłckie stan .iwisko 
orfę utrudn':-?. pras-e ataki potetyczne. Osobiste "Ą 
oszczerstwa zositały wycze-npanc. Upion SincliÂ  
uzna} więc, że nadeszła pora o/rachunku i cS 
nął swe ,.j‘aocuisie“ dałedcij w  przestrzeń. Tj*|' 
dbo po-łsżyć na zbaeg ok^tMnioiśo; tyłkiji pieWa f 
pluwy f-akt, że i łw 'tej autobSDgirafjj i zbkrze 
terjałów- równocześnie jaisno wystąpiła zasadi 
cza postawa umyisłowa tego przeciętnego ~ Tj . 
siy, niezbyt wybitnego teoretyka, lecz k,;lc#ajW l 
lliiterata, który \v  kraju podzielonym nu cg ro ^ 1̂ 
gromady polityczne, posiłkujące1 stę 
śu'iajszeniii metodami, w -kraju specj-ajnych ■SPĘ”fZl 
laoji- dziennik ar.skich- — z ś-lepym tem peram ei* _ 
rdłcdośo-, z słwariłwośdą przekupki a 
n';em fan-atyka, wiallczyL o cele socjalne ipolLtY'0^  
i wszystkie możliwe ś-r- dieami literac-kimń 
rozgłosu megła nrn podyktować pierwsze r-o^dw, 
wy, lecz upór i n''eug,:ętcść pierwotnej 
płynęły niewą p^wie z istotnych źródeł tej i. 
^■dualniości. Unck irsychodogacizny sitąd r’’&> r 1 
pfwie bierze początek, plaatyczipie uprzytat1̂  . . 
jąc jedyny -współczesny rynek apinjt; 
na którym cw-a homerycko aakrofcna 
odibyć się mogła bez żadnydłi przeszkód. - 
czapy  b ezw zg lęd n ie  -i o ste tecen ie , nie był 
nafcże m czem  krępc-w any , p ró c z  g ra n ic  w ł a ś n i  
sa rsk ie j m ożności. OdteipftiidEej p rzed iw j"wv ,  
w y s tę p u łą c  ta k  . o tw a rc ie  iw- san Htiki waiHa bw jji 
cznej. łaano  zam kai^jfoy m u usfia ty m  lub ^
w y m o g łem  usita-wy lub  ce n z u ry . Uriiesziko^K^^w^ 
w ę c  n a to ra ln y  rioizncst tej li-terackiej cfeśałato0^ ^  
k tó re j ra c ją  'istn ie ida była-' i je9t m ożność 
P o n o s ił w  itoj w a lc e  w ła ś c iw ie  sa m e  kłęsk*. ^
były one gw ar^am  awłabedy. '
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Siiv -i rerum .
NA OKŁADCE STATYSTYKI.

Umierający język. Ostatni spis udności W. 
firyTamii wykazał w Sakc qj!' 4,882.287 sćfo, z cze­
si ' język! ;«m fcaefełćin, starą ctliycka mową bo- 
haterdw1 ©Scania- mówi, oboŁ. ang^etez-uzyzny 
151.159 judizi, 2> ponadto naliczenia jeszcze w za- 
lstontycłi mgią b a ls o w y c h  ipółosw wach pin.- 
*acb. Szkoci] 10,314 OaCtów, którzy rrie umieją 
®o angeedlsku. Przad itrzyAżLestiu laty spis ludności 
^ykssuzal . -dwutiezycznych‘‘ 210.677. a urrbęjacyoh 
Wkio po yaelsku j( szeze 93.738. Wlotuec takie#'1 
tumpa na lata już leczyć można czas, w  którym 
znika e mowa ojczysta Fimgala .] Makbeta.

Paleso.yra wedle ostatniego oszacowania H- 
®zy 700 tysięcy za&udipienla, mwej więc niż isrma- 
Galilea z* czasów Chrystusa. 4/5 z tegfc są to 
lotrzs toańscy Arabowie, ponadto mamy taim 
77.CKM) pT"wiosławtnych Arabów.

Żydów naff mtapt jest 76.000, imigrantów z o- 
i»tetn,ich lat 40-tu. Z tej skiyimnej łczby tych, oo 
zal ęskm)"M tb ' dawno utraconej ojczyzny, ledwo 
15.000 żyje na fermach w  liczbie 64 rozsianych 
Po „naństwTe*' Izraela. 1 S. P.

BRIAND WEŹMIE PRAWDOPODOBNIE
UDZIAŁ W KONFERENCJI WASZYNGTOŃ­

SKIEJ.
Pnr-ż. (PAT.) Pr (twierdza się wt,ad;crncść, że 

j&r and, jeżeli nie zajdą jakie nadzwyczajne prze­
szkody, uda się osobiście ,d)c< Waszyngtonu na 
kfotttferanoję iw sprlaiwfe rozbrctjerfa. Tiiwarzyszyć 

będą trzej ęzlonk wie rządu, między innymi 
^ ‘nisller O ionji Satu-aiuit.

3AWNOŚĆ OBRAD W LIDZE NARÓD0 ’,V. 
G «nevaf (FAT.) Na propozycję R oberta Će- 
zgrnmadKenie Ligi' nanddów przyjęte; jawność 

^ rad . Posiedzenia plenarne z»w e&zono do czasu 
^ rz ą d z e n ia  pratTkcitu

MILJONÓWKA.
Warszawa. (PAT). P rzy  dż’siejsz0m riągnie- 

^  4 prec. premiowej nożyczki państwowej, iwy- 
Nsbwa.no nr. 2,239.638.

!̂ M V N f K A T V .

Pudowa wązkororowych kolejek robo- 
jych  I normalnotorowych bacznie ko lejo - 
V cłl> tudzież dostawy z zakresu kolejnictwa 

szyn wraz z akcesorjami, wagoników, paro­
l ó w  dla przemysłu leśnego, rolnego i fabry- 

^nego, stanowią od lat 20 wyłączną specjalność 
* anei w Polsce firmy Juljusz Weiss, Lwów Po- 
jockiego 25 — Wiedeń I. trattnerhof. — Zaofla- 
 ̂ "/toiami, prospektami etc. służy firma na żą- 

!r* ’’.e z chęcią i zaprasza interesentów -o  obej- 
n'a jej eksponatów na „Targach Wsch ;dni cli.

6352

r u  DEPARTAMENT IX. MAGISTRATU.
Sl 036/21 ./IX. Lwów, 17. IX. 1921. 

SPRZEDAŻ NAFTY I SPIRYTUSU.
M&s strat zawiadamia właścicieli sklepów 're-

k<m trolnych i przekazów naftowych 
W ly ^ ó w y c h  oraz benzynoJwych odbędzie sit 

' '-)ePartarneucie Afagistr^tu (ratusz, II. p
nr- 91) w godzinach M  9—1 przed poiud- 

^  następującym potrz; dku:
IV. Hzl.^,rL 1-i jk  dira 2C Września; dzieln. 111. i 

, !a 21. września; dtziełn. V. I VI. dnia 22.
W yCSI1,f.‘ ~  ^ ,rzy sposobnofci zwrotu to r t  na- 

^g łcsić  pisemnie zapais danego artykułu.
_  ^tooozietri _ karane będą utratą .rejonu.

— W ystawa Sztuk na „Targach Wschodnich".
W ystawa sż uki i przemysłu artystycznego, któ­
rej w aSzeniem  w czasid ,T argów  Wsidrdntcih" 
zatjął się Pdwszeicłmy Zfpąźeik' potekich artystów 
plastyków w e LwctWe, będąc roarrrieszczcną — 
ze względu na ilość zgtcszonrch prac — w dwu 
■Ykałacih, a miianawtcle: w  ipańsitwdweij szkottei
przemjMciw-ej przy ul. Snoipkowskiej i w  domH 
Związku przy ul. Wironowskich.

Prcjektiowassą jest rsdhró wystawa prac For- 
m) stów ■; 2kin0iiU. Zairząd Związku miast poAs?, Ich 
pragnąć- umożliwić swym członkom zapoasnamf© 
się z „Targam " t w ż f . te  tudz’ału w  urcczysitr- 
ści ach c!tward'ai, pestam^awił cdibyć w okresie 
„Targów Wis.chodirt ćh“ 'ptoriedizenie zarządu j ko- 
misji- specjalnych we LwiPwię wskutek czrgc 
przybędzie przeszło 40 osób, .reprezentujących 
najpoważniejsze m, asta ze wszystkich dziefoic 
PcfckL

— Restauratorzy ą „Targi Wschodme". W y­
dział Stowarzyszeni^ gnspedinj-ci-restairracyki^o 
przy współudziale przewodiiozącego centrednego 
związto 'pr.2oclvyn).kóiw kelnerskich postanowśł na 
zwołanem w  tyim oehi posiedzeniu popierać naj­
usilniej ,,Targi Wtecfiodnie" i pcdbrsiÓ cen w 
przede ębicrsl.Wacfa gCspodłiltt-rf stauracyjnjądi .— 
wychodząic z zał-ożeniai, że gośebne i uprzejme 
przyjęcie grści przyczyn się w znąlcznej mierze 
do powodzenia „Targów Wschodnich". (EL).

UŁATWIENIA DLA POSŁÓW SFJMOWYCIi, 
UDAJĄCYCH SIĘ NA „TARGI WSCHODNIE".

W arszawa. (PAT). ''Stosowni® do enuncjacji 
p. marszałka sejmu na konwencie semjięrćw, b b -  
ro  sejmowe uprasza tych pp. posłów, którzy za­
mierzają b ę  udać dio Lwowa m* cwicdzeinie „Tar­
gów Wschodnich" !b zgłosizenie swych nazwtak 
celem ułatwienia ńn pod!róży j, zapewniania kw a­
ter we Lwowie.

KROMKA EKONOMICZNĄ.
4- Targi wschodnie w  Królewcu, imząćtz* ?,e 

przez Pi uisaków dla zadokumentowania, że mimd 
„korytarza polskiego" życie ekonomiczne v p « ł  
s:cch Wsch. nae upada cgrianiiczyły się do 'Obro1- 
tów  między Litwą a  Prusami V'sdh. Jest to zro­
zumiałe gdyż Królewiec p :e iest tniczem innnem, 

»jąk furtą handlową dla dorzecza Niemna, Z luwan 
gi na zapotrzebowanie Litwy, kraju rolmczego, 
najwiiększym odbytem cieszyły s !ę maiszyiiy ro l­

nicze, równi1 tż  i hrainża tekstylna. Inne gałęzie 
produkcji, izwła^zcza luksusowe, spotkało roz- 
czarofwainie gdyż, fiaik wiadomo, Listwa jest ryn­
kiem izby tu mtotylko ogran'iczin.rrtm, ale i mało 
kulturalnym, i0 nieziróżniawan-eim zapotrzebowa­
niu. (Kr;r. własna)

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ, w  CENACH ZBOŻA
OBJAWIA SIĘ DĄŻNOŚĆ ZNIŻKOWA.
W arszawa. (PAT). Rada giełdy zbożowo-to- 

warowej ,w W arszawie nadsyła następujące' za- 
w adctóeiiie’.

Pierwsze obroty naszej młodej giełdy żbożo- 
w o to  warowej me wiele dają m a; erjału do po­
ważnych wniosków ogólnych na tle śWintowwch 

Przyczynę należy szukać w  tern, że 
nasz rynek zbożo^wb-towaTKjwy znajduje się w  
siairpę śtżsłeigo od osohn/en ai °d reszżv rynków 
światowych, niema z ®adm-: łącznośd i 
móać tego nie może. Mimo jedinak iteś ścisłej Izo­
lacji pewna równoległość piaszego rynsku dla wa­
hań rynków świiafcowych daje się przecież <xfctzu-

wać. Ta jównoległość widooftmą jest w  niejakiej 
dążności zwyżkowej. B« jeżeiji cena. żyda na; na­
szej giełdzie w  cjągu tygodmia s^ale utrzymuje się 
na pczAmKe 7.100 mk. za 100 kg., a cenr 'pszeni­
cy 10.400 do .10.500, to wobec stałerj zntóki (naszej 
waflaity jest objawem dążn°ści zffl:'żScuiwej i ina­
czej rraktowaiłe tó być inje taoże. W Stawach 
Zje idu. notują zniżkę ud 7 do 8 ct. ua biuiszlu, (W 
Kanadzie zmżka tą w yroś; 7—12 ct. rtń traszhi. 
Ghóciaż zbiory «zfme ąv®sędfzie rdema)! przewyż­
szają normy pszedętne, w  wtćtu jednak krajach 
susza- wywołała obawy wie^jbonów .zbóż jarych, 
có zmusza' rządy ikisijów eksporinsacych db ogra­
niczenia wywozu, oraz do utrzymania nadal kon­
troli nad' ekspertem! Rwnurja ipgrainiazai wjgrćfi. 
pszericy, Jug<>sław< zaś zatora-nia wyw óz ^rkiu- 
rydzyi i ml ekitórych zbóż jarych.

KRONIKA SPORTOW A.
Lechta-Czarnl Zapcw! etto®.ny .pmeyjazd ,,53iou 

varfi‘' mte doszedł di? skutku bez w .ay „Czar- 
nycłi“. Dziś w1 medzie-lę cdibęczi.e s ę maticli fto>- 
baitlowy p-owj"ższych drużyn mai bchsku Tow. za­
baw meblowych; początek o fl-dz. 4.30 pdpol. 
Obie drużyny wystąptą w  pełnym składzie. U 
,,Gzar«rch“ grać bętM'e Kowałsk- Kopeć.

0 S L O S Z E 1 E H ,

SinATUHYGZEY KU.
roczny gimnazjalny i realny 634̂  

urządza we Lwowie zespół wytrawnych protesorów- 
Wpisy i informacje w kanceiarj Zarządu Bursy im. 
Kościuszki, ul. Dwern.-kiego 1. po południu 2-4.

Z a f t i a d  t a p  c e r s k o  - u e A o r a c y j n y

t¥. PreKopek i U l i l s u l
Lw “” , ul. BourlariCa 5 . (hoczna Batorego), 

wykonuje wszelkie roboty w zakres tapicorsko dekoracyj­
ny wchodzące, iak w miejscu jak i na prowincji. — — 

Pa ąnnach umiarkowanych*
Garnitury klubowe i stylowe, otomany, sofy, wkłady 
sor.tżynowe, materace włosienne gotowe lub na zamówie­
nie, story do ekjen, tapetowanie pokoi, wieszanie firanek 

i p erabiani ■ starych mebli. C 88

K W I T N Ą C E

TUBEROZY
oięto w doniczkach

poleca 689
ZAKŁAD rCROOJ4SĆZV

Sejionria S2VffluQRM!EG0
W a r s z a w a ,  ul. Powązkowsk ’ 20. tel. 223-73.

P a sa d y  i p ace.

ionrrole, bilanse ilp. prace 
w zakres Księgowości wcho­

dzące przeprowadza,

Zarząd Konc. Praktyczn. 
Kursów K sięgow ości

Z. 0LSZEHSK1BG0
Kurkowa 38.

/'głoszeniu pisemne lub os">- 
oiste od 3-6. po poł. 6354

Hi m m  i r t
buchafter.korespc&d. itp.

poleca siły fachowe 
Zarząd Konc. Kursów 

księgowości

Z |LSZEISII£GI
tu rk o r-a  38.

Zgłoszenia piseimne, lub oso­
biste od 8-6 po poł. 6353

m & m tm  m m m m si& essm
profesora matem,i tyki
poszukuje „Mat..ra". 6885

Różne.

y n ie u ra ż n s a m  skradzio­
ne dokumenta wojskowe 

Leopold Bobowski w Blizi&nce 
poczta Niebylec. &j51

Kupno i sp rzedaż .

W  rajóv;a b( eJa ' szkoli a 
1. ki. 300 kg., JI. kg. 

150 kg. w każdej itcści do 
nabycia. Mickalewski, Tarno­
pol, ul. Trzeciego Maja 21.

6281

S Q |a ra  kom pczow i h dc
"  sprzedanie, Sadownjcką 
84. 8357

Potęya świata 5 a&t. dramat miłosn}7 na 
tle wejny śv i^ w e j. —



KURJŁR LWOWSKI z dnia 19. wreeśrfa 1921. Nr. 221.

ReK -ezeii ,ix a na kongresówię i Małopohuę

», MOSZMWSKI i S-ka Inżftiterowie, Warszawa, Sienna 2.

iiURTOWNA KSIĘGARNIA KRAJOWA
w Chicago w Ame yce

oraz BIURO PISM POLSKICH b«(,EGO ŚWIATA
Posiadamy na składzi-- wszelkiego rodzaju i wszystkich wydawnictw 

ksiniki.: Powieściowe, Historyczne, Naukowo, Polityczne, do Nabożeństwa 
i t. p. oraz wielki wybór pocztówek i przyborow dewocyjnych.

Z a. u .destane egzemplarz? książek, jako »U zy natychmiast wysyłamy 
na^inośd i przy stosownym rabacie, dajemy większe zamówienia. 6323

Właściciel: St. Węgrzyn — — Adres: National Book Importing 1449 W. 
Liviston Street. Chicago Illinois 0. S. A.

we Lwowie koło parku stryjskiego do SDrzeda- 
nia, 8 poko!, gaz, elektryka, w szelk i komfort, 
ogród, 4 pokóje raogą być wolne. Wiadomość: 
Adwokat dr. G ołogórski— Lwów, plac Bernar­

dyński 11. y97

Mieszkania.

.£1 alon elegancki z osobnym 
“'J' wchodem w ładnej dziel­

nicy miasta odnajmę na czas 
„Targów". Zglosztnie pisemne 
do adm. dla ,,B. K.“ 6i60

GnLn£tt

G S L .
<u‘*

essri?

N
f S
m

| r i » f  l i lp e l i  P r a p ł i i t f
8. A. we Lwowie ul. ftiarąźiteyzisia 6. 

sprzedaje we własnym

B a z a P K e  k r a j o w i ®
we Lwowie, ulica Akademicka 10. 

Wyroby własnych wytwórni:
Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakowie 

Zakładów kilimkarskich Tow. z ogr. odp. 
we Lwowie 

Fabryki kuśnierskiej w Tyśmienicy,

Wyroby krajowe:
Makaty Buczackie 

Galarłerja skórzana z Miejsca Piastowego 
Rzeźby zakopiańskie 

6088 Majolika
Sukna na bundy 

Płótna, Barchany 
Koce, Dery 

Serdaki barankowe 
Chustki zimowe 

Wyroby trykotowe 
Szczotki 

Przytory podróżne 
i toaletowe.

Wyłączne zastępstw o Zakładów kilimkarskich i hurto­
w n i sprzedaż kilimów w K-ajowym Związku Przemy­

słowym, Chorążczyzna 6.

l

RADA ZJAZDU = górniczych'
podaje do wiadomości publicznej, że na mocy zezwolenia Pana Ministra Przemyśla i Handlu L. F. G. 
1249|21. z d. 7. września r. b. powstał „Związek wytwórców węgla kamiennego dla regulowania handlu 
węglera“ , mający za zadanie rozstrzyganie wogóle wszelkich spraw, dotyczących sprzedaży węgla, a 
w szczególności i przedewszystkiem dokonywanie w razie potrzeby racjonalnego pomiędzy spożywców 
podziała węgla, wydobywanego na kopalniach w zagłębiach Dąbrewskiem i Krak owskiem, oraz ujedno­

stajnianie cen sprzedażnych węgla dla spożywców.

Tymczasową siedzibą Związku jest Dąbrowa-Górnicza.

P il J u /is * ! /! !  r * Towarzystwo kopalń węgla i żahł. hutniczych Sosnowieckich,
t" " lą A n .U  [J! L j o t d j  j y  . Warszawskie Towarzystwo kopalń węgla i zakł. hutniczych,

Towarzystwo Górniczo-Przetnysłowe „Saturn*, — Tow. Francusko-WIoskie Dąbrowskich kopalń 
węgla. — Towarzystwo kopalń węgla „Czeladź® — Grodzicckie Tow. kopalń węgla i zakładów  
przemysłowych. — Spółka Akcyjna Przemysłu Górniczego „Łagisza*. — Tow. Górnicze i Przemy­
słowe w Borach. — Towarzystwo Galicyjskie w Libiążu. — Jaworznickie gwarectwo węgłowe. — 
Galicyjskie zakłady górnicze w Sierszy. 6333

Ze względu na bardzo krótki okres czasu, pozostający do terminu wprowadzenia wolnego handiu
węgłem (1. października) wszyscy reflektanci na wagonowe dostawy węgła kamiennego, we własnym swym
interesie, zechcą zgłosić swe zapotrzebowania na miesiące: październik, listopad i grudzień bieżącego 1&21 
roku do Związku wytwórców węgla kamiennego pod adresem B iara|liady Zjazdu prsemysławeów górni 
czyeh w Dąbrowie Górniczej

' .V -. ..v i--... . L, / .. • • «S; . ./' V i .( V ■■ , •V■

Z Kr.. . r..i Polskiej pod zarządem Józeia Kaczyńskiego we Lwowie ul. Chorażczyzny 31. fccćajłkoft oogomedzlaiai:; foii e wre S tro n ić


